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Milion os D otrzymuje pomoc 
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Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 


SKI 


Konto P: K.O: Nr.: 141-734. 


z funduszów Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 


O . 
ki statnie obrady naczelnego 
s wSy gó 
A opolskiego Obywatelskie- 
A mutetu Pomocy Zimowej 
tja A Ą że 
brał „Pomocy zimowej na- 


śuiu wykonawczego 


a bbotinym wykazaly, 
u 
nid, 


ów sí . 
of ch Sianrowi 


M 

ang 
l lym 
Ysukośé 
tú dla 
milionów 


uj siln 


niemniej, 


bezrobotnych 
zlotych, 


ln 


„l już dostatecznego nate- 
u przeszło milion osób, 
z doraźnych 

liczbę do- 
czas w Polsce nie spo- 


ustalając 
miesięcznych św.ad 
na 
należy 
jeszcze prowadzić jak 
Kenią l zapoczątkowaną je- 
taion iórkę ofiar na pomoc 


ujdujemy się obecnie w 
en; juJomy się obecnie w 
i Ini zimy iz bliskim jej za- 


anusi zę 


Mem nje można się je- 
ne oÉ Największe na- 
pes zrODoGa przypada 
Eha opiero w końcu mar- 
Warunk; panujące w Polsce 
Wąj,  almosteryczne spra- 
Westye że doroczny sezon in- 
l Min oY rozpoczyna się w 
Pod; ży ch dniach kwietnia. 

kazat Jesienią zbiórki wy- 
Wie > że — w mniejszym lub 
stopniu — zawio- 

Na ga część źródeł. 

CZY tu wymienić świad- 

aain YNYTEJYM ET 4 ; : 


i 
zrośi Gi szym 
j“ mo' 
wyko” 
hnic?” 

| 


Bi: 
Wpesli Psychiarży wydali na 
Meaca opinię“ o- 'Szymiku 
3 dyni procesu naśśtr, 5): 

p, "stoku badania! da- 
x 7 p own Bapowirdzę. 
la; Zapytany ile' wynosi 
Mie 2y dwa mówił, że osiem 
Al; €cnie jest rok; oświad- 
Ne K "pogodny; eo'się;dzie 
dów] arszalkiem Piłsudskim, 
e 2e przebywa na Made- 


n. 
kli dopatzują się grubej 


Xu naszym widzimy budynek fabryki 

śrzewski w Łodzi, zrujnowany przez. wybuch ko- 

skutek wybuchu 10 Sw zostało ciężko poparzo- 
nych. 


Wyrok na Szymika zatwierdzony 


Biegli psychiatrzy uznali go za symulanta 


——— NN m ZO Z Z a ( 
— 


czenia od handlu i od lokali. 
Właściciele przedsiębiorstw 
handlowych składają, jak wia 
domo, świadczenia odpowied- 
nio do wykuponego świadec- 
twa PY NERO: Jest to 
świadczenie jednorazowe, nic- 
wielkie, a dzięki zachowanej 
progresji zupelnie dostosowa- 
ne do możliwości danego płat- 
nika. 

Z io jednak n'eznacznych 
świadczeń — wobec ilości o- 


WASZYNGTON. Tradycyj- 
ne Uroczystości, związane z 0- 
»jęciem przez Roasevelta urzę: 
dowania w charakterze prezy- 
denta na nową kadencję eze- 
ściowo zawiódly z powodu u- 
lewnego '-deszczu, który rózpro 
szył zgromadzone na ulicach 
stolicy: Stanów Zjednoczonych 
tlumy. 

W mieście wznięsiono trybu- 
ny, mogące pomieścić tysiące 
widzów. W ciągu ostatnich kil 
ku dni z całych Stanów Zjed- 


TE TTP DECK T E ERTE 


244800000 A OC AP EAD YOKO RERE». 


oiiczoch 


symulacji, zwlaszcza, że żadna 
z chorób umyslowych nawet 
psychoza więzienna-nie znaj- 
duje odbicia w organiźmie Szy 
mika. , 
W trakeie składania opinii 
przez biegłych Szymik zacho- 
wuje się niespokojnie, wołając 
coś; niezręzumialego, I tę wła- 
śnie okoliczność uznali biegli 
za dowód symulacji, zwiasz- 
cza, że, jak wynika z wyjaś- 
nień lckarza więziennego, Szy 


Deszcz udaremnił 


sób, zajmujących się handlem 
— OBOlRUNAEJ Komitet spo- 
dziewał się uzyskać duże ołia- 
ry. Jak jednak wynika 
sprawozdań komiteiów 
nowych, znaczny odsetek osób 
należących do tej kategorii 
świadczeń uchylił się ed swe- 
go chbywatelskiego obowiąz- 
ku. Podobny zawód przynio- 
sły opłaty cd lckali, które 
składają przeważnię osoby 
nie świadczące z żadnego in- 


į o A AERO 


Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Roosevelt. 


noczonych napłynęło do Wa- 
szynglonu przeszlo 500.000 v- 
sób. 

Glówna część uroczystości 
odbyła się, jak zwykle -przed 
Kapitolem, gdzie mieści się Se- 


{nat i lzba lteprezentantów. Po 


' mimo 


deszczu (tysiące osób 


| zgromadzonych na trybunach 


| dokola 


| 


licie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


zabudowań Kapitolu 
wysluchalo przemówienia Roo 
'evelta, które było nadawane 
srzez radio. 

W orędziu swym prezydent 
Roosevelt zapowiedział, iż bę- 
dzie dążył do usunięcia z życia 
amerykańskiego niesprawiedli 
wości, która powoduje „biedę 
tam, gdzie istnieje obfitość i 


mik w dniu rozprawy zacho- 
wywal się normałnie. 

Prokurator podtrzymywał 
skargę apelacyjną oskarżenia, 
obrona prosiła o wydatne- zla- 
godzenie kary, 

Sąd Apelacyjny, uwzględnia 
jąc calkowicie motywy. pierw- 
szej instancji, wyrok dożywot. 
niego więzienia zatwierdził. 

Wbrew 
Szymik przyjął orzeczenie w 
zupcinym spokoju, 


wielkie u 


tere-| dano im 'datki 


nego tytułu. 
W obu wypadkach przed- 
stawiciele komitetów bywali 


zeļ zbywani n czym, lub też skla- 


zgoła niepro- 
porcjonalne « do możliwości 
platińików. 

Akcję zbiórki na pomoc zi- 
mową oparto na zasadzie do- 
browolności i zasada ta' zo- 
stala z całą bezwzględnośc ą 
zachowana i przeprowadzona. 


Tego ródzaju wypadki stano- ności naradowej. 


Prez. Roosevelt objął ponownie władzę 


reczystośi w Waszyngtonie 


bogactwo". 

Stany Zjednoczone muszą o- 
piekować się i interesować każ 
dym obywatelem amerykańs- 
kim. 

Przodkowie nasi —'powie- 
dział Roosevelt — siworzyli 
rząd federalny, by podnieść 
ogólny. dobrobyt'i zapewnić 
narodówi amerykańskiemu ko 
rzyści,-wynikające z «wolności. 
Dzisiaj będziemy używali wła 
dzy w tym samym celu. 


wią jednak ‘objaw niezrozn- 
miałej i szkodliwej- opiesza- 
łości. s S, 

Pomoc zimowa: 'uznana zo: 
stala jako‘ obowiązek“ moral- 
nyga pelne zrozumienie: tego 
moralnego obów.ązku: wyka: 
zały najszersze warstwy Spo» 
leczeństwa. Dlatego 'też  po- 
dobne cbjawy opieszałości ną 
leży skwalifikować jako wy» 
łamanie się z ogólnej solidar 


t 


Konstytucja 1787 roku. uczy 
nita naszą demokrację silną. : 

Postęp jest widoczny, ale no: 
wy ‘porządek rzeczy: istnieją» 
cy od roku 1953 oznacza jesz- 
cze 'coś. więcej. . Na- dawnych 
fundamentach, powodując się 
dążemiem do sprawiedliwości 
spolecznej, zobowiązaliśmy się 
wznieść trwalszą budowlę dla 
dobra przyszlych: pokoleń. t 
' Stoimy. na drodze trwalega 
postępu. Sz 


Włechy bojkotują Ligę Narodów 


RZYM. — Agencja Stefani 
donosi: Z kół miarodajnych 
mformują, że 
wczmą udzialu w styczniowej 


sesji ltady Ligi Narodów, roz- | 


poczynającej się dziś w Gene- 
wie,- ponieważ: Liga Narodów 
w dalszym ciagu oficjalnie u- 
znaje przedstawicielstwo byłe- 


Włochy: nie“ 


go Negusa, przy niej akredyto* 
wane, chociaż «od dawną*już 
ne isinieje Państwo Abisyń- 
skie. 

Włochy będą w dalszym cią 
gu wstrzymywaly się-od prac 
genewskich, dopóki sprawa ta 
nie zostanie ostatecznie załat” 
wiona. t 


Zwyc.esłwa i porożki pod Madtytem 


według komunikałów obu stron 


SEWILLA. Radiostacja 
powstańcza opublikowała na- 
stępujący kcmun kat kwaie- 


ry glównej wojsk narodo- 
wych: 


Bczskutęczne wysiłki prze- 
ciwnika dały nam okazję: do 
odniesienia jeszcze jednego 
zwycięstwa. i 

Natarcie, mające na _ celu 
przełamanie naszego frontu 
pod Cerro de los Angeles by- 
to przygotowane -od szeregu 
dni. Przeciwnik natarł na na- 
sze pozycje przy poparc u 
czołgów, samochodów pancer- 
nych i ognia artyleryjskiego. 

Był to jeden z najbardziej 


gwałtownych ataków na ode 
cinku madryckim. Na widok 
naszych samolotów, przeciw» 
nik cofnął się w poplorigs põ- 
zostawiając zabitych, rans 
nych i mater.ał wojenny. 

MADRYT, — Rada Obrony 
Madrytu komunikuje: 

Wojska republikańskie u- 
macniają się na nowych po» 
zycjach zajętych podczas dzią 
lań na poludnie od Madrytu. 

Pod Cerro de los Angeles 
wzięto ponad 100 jeńców. Wcza 
raj z.rana lotnictwo powstań= 
cze zrzuc ło kilka bomb na 
dzielnicę Wallecas. Jest kilku 
żabitych i rannych. 


Umysiowo chory zbrodniarz 
brai udział w zabójsiwie Mattsna 


NOWY JORK, —.Policja a-| ny jest chory umysłowo, nie- 
resztowała w Tacoma 40-let-|dawno wypuszczony zę szpita 


nego Jerzezo Wilsona pod za| lą w Louisville, W 


Ho 
marais 


zC- 


rzutem udzialu w zamordowatczy, jakoby by! morderca, pa- 


przypuszczeniom | niu malego Matiso?na. 


i 


AU 


Jak oxazało się, _aresztowa- 


romiast vswiaącza, że chclarsy 
wymordować całą rodzinę 


Mattson +. 


i 


D 


„porozumienia międz 


„dania te 


Str. 2 


Atak na nauczycieli w Sejmie 


został odparty przez ministra Świetosławskiego - 


Onegdajsze plenarne posie- ko Kościołowi i religii. 


dzenie Sejmu toczyło się przy | 


elncj galerji dla publicznośc:, 
Zainteresowanie 


nemu wystąpieniu min, Święto 
sławskiego w odpowiedzi 
trzy interpelacje poselskie. 
Po adcl 

regu rządowych i poselskich 
projektów ustaw odczytano 3 
interpelacje, zgłoszone przez 
os. ks. Downara, pos. ks, Lu- 
Belskidgo oraz pos. Prystoro- 
wą, które spowodowały odpo- 
wiedź min. Świętosławskiego, 


a później dyskusję. 
_ Wymienione interpelacje, 
ak slusznie zauważył pos. 


loffman, są częścią zorganizo, 
wanej akcji, prowadzonej 
przeciwko nauczycielstwu, 
` Pos. ks. Downur zapytywał 
ministra, czy wiadome mu 
jest, że w kilku szkolach śred- 
nich na Śląsku oraz w gimna- 
zjum im. Sienkiewicza we Lwo 
wie przed specjalną komisją 
lekarską, złożoną z mężczyzn 
t kobiet kazano się rozbierać 
dzieciom i zaduwano im różne 
drażliwe pytania. - 
. I co się okazuje? W pewnej 
Fcze („Maly Dziennik*) u- 

azal się klamliwy artykul, 


tóry minister _ Świętosluw= 


to przypisać | jemnych 
należy wyłącznie zapowiedzia | zaognienie jest wynikiem róż 


na 


aniu do komisyj sze_: 


Minister stwierdza, że całe 


zajście wynikło z powodu wza 
nietaktów. Pewne 


nych ataków prasowych. Wi- 
na jest po obu stronach. Po- 
GARAIRCY został więc do od- 
powiedzialności jeden nau- 
czycie| oraz ks, prefekt. 
auczyciel za nielicujące 
się zachowanie w kościele, 
natomiast ks. prefekt za nie- 
posłuszeństwo służbowe wo- 
bec dyrektora gimnazjum. 
Min. Świętosławski ostro 
występuje przeciwko pew- 
nym odlamom prasy, które 
atakując nieodpowiedzialnie 
nauczycielstwo, podrywają je 


go autorytet. Nie wolne wpro- 
wadzać polityki do szkoły, 
nie można jątrzyć młodzieży. 
Wszystkich nauczycieli obo- 
wiązuje służbowo zachowanie 

glądów osobistych dla sie- 
bie. Wychowanie religijne 
jest zastrzeżone w konstytu- 
cji. 

Po min. Świętosławskim za- 
brała głos pos. Prystarowa, 
która zwraca się do Ministra 
z wezwaniem, by w sprawie 
zajść w Święcianach powołał 


mieszaną komisję z udziałem 
czynników rządowych oraz 
spolecznych. 


Ks. Lubelski staje w obro- 
nie zawieszonego w urzędo- 
waniu księdza prefekta z gi- 


mnazjum w Święcianach. 
Ostatni zabrał głos pos. 
Hoffman, który wzywał do 
ostrożnego traktowania tych 
wszystkich spraw, piętnując 


niesłuszne ataki na nauczy- 
cielstwo i jego organizację 
zawodową. 


Ze sporów osobistych mię- 
dzy ludźmi nie wolno robić 
walki z religią. W szkole trze 
ba przede wszystkim spoko- 
ju. Mówca wypowiada się 
w końcu przeciwko wniosko- 
wi P: Prystorowej, gdyż ozna- 
czałoby to łamanie ogólnie 
obowiązujących przepisów. 

Na tym sprawę wyczerpano, 
o czym bcz dyskusji przyjęto 

ilka projektów ustaw. 


(ieżar emerytur i zaopatrzeń 


przytłiucza budżet P airis éw a 


Wczoraj obrady toczyły się 
na budżetem emerytur i zaopa 
trzeń. lielerat pos. Ostałina 
brzmiał chwilami, jak oskar- 
żenie pod adresem wszystkich 
poprzednich rządów. 


'len ton releiatu starali się| c 


złagodzić poszczególni poslo- 
wie, jak Waguer i Pochimar- 


„ski z najwyższym oburzeniem | ski. _ Wiceminister Skarbu 
odczytal, zawiadamiając, że|prol. Grodyński, w swoim 
przeciwko pismu wytoczono | przemówieniu ograniczył s.ę 


proces karay: l ten artykul po- 


służył pos. 


wskutek 
Minister 
stwem . Oświecenia Publiczne- 
o a Ministerstwem Spraw 
Wojskowych owolano specjal 
ną komisję MISA zbadania sta 
nu zdrowotnegu. mlodzieży, Ba 

oslużą do wyciągnię 
cia Wios ko: Oczywiście prze 
ciwko tym badaniom nikt nie 
protestował, ani nikt się nie o- 
burzal. 

Dwie następne interpelacje 
odnoszą się dy zajść w gimna- 
zjum w Święcinach, oraz zjaz- 

u jubileuszowego nauczyciel- 
stwa, Wedle interpelantów na 
zjeździe wysiępowano przeciw 


W rzeczywislości 


s, Downarowi do; 
„złożenia interpelacji. 


do udzielaniu wyjaśnień, do 
prostowania pewnych oświad- 
czeu poselskich. Zapowiedzial 
jednakże, że Rząd pracuje 
uad ustawą emerytalną i prag 
nie, by u.ężku į drażliwa spra- 
wa została wreszcie rozwiąza- 
na. ( 

Sprawozdawca pos. Ostalin 
zaznaczył na wstępie, że poli- 
tyka. linansowa emerytur nie 
zostala u nas postawiona na 
należytym voziomie. W tym 
biędnym zalozeniu widzu po- 
wód obecnego olbrzymiego 
ciężaru, jak. spoczywa na bud 
żecie panstwowym. 

Olbrzymią armię emerytów 
zawdzięcza się biędnej polity- 
ce personalnej poszczególnyc 
ministerstw. £walwano urzęd- 


METEEN OOOO AZ OR PEJA OPO OO NA ODT TD BI 


Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy 


Wczoraj odbyły się poprze: 
by:5 olar katastrofy kolejo- 
wej. w Myslowicach, Zinarl: 
pochowani zostali w miejsco- 
wościach, z kiórych  pocho- 
dzul,-a mianowicie: 

Ryszacd Chromy i Karol 
Dombek w Brzezince, Jan Ja- 

oda w Nowym  B:erun u, 
Nładysław Noworyta i Jan 


Radwan we wsi Granice koło 
lmielina. 

W pogrzebie wzięli udział 
delegac, Dyrekcji Ukręgowej 
Kolei Państwowych oraz de- 
legacje pracown. ków kolejo- 
wych z w:eńcanu i orkiestrą. 

Tiumy miejscowej ludności 
odprowadziv zmariych na 
miejsce wiecznego spoczynku. 


ników nie oglądając się na 
koszta, jakie to za sobą pocią- 
ga. W ten sposób siworżono 
armię młodych emerytów, li- 
czących poniżej lut 50, a więc 
ludzi, którzy zdolni są do pra- 


Cyfrowo najlepiej ten stan 
rzeczy ilustruje następujący 
fakt: w r. 1924 wydano na 
emerytury 33 mil. 600 tys, zi. 
zaś w r. 1955/36 174 mil. 500 
tys. zł. 

Mówca stwierdza, że dopiero 
polityka personalna premiera 
s5kładkowskiego zahamowała 
niezdrowy wzrost miodych 
emerytów. ) 

Przechodząc do strony szcze 
gólowej budżetu, pos. Ostafin 
podaje, iż na rok 1937/58 prze 
widuje się ogólem emeryłów, 
wdów i sierot 91.834, co w po- 
równaniu.z rokiem poprzed: 
nim oznacza wzrost o 1.867 
osob. Liczba emerytów zabor 
czych wynos. 12.405, 

Ogólne wydatki na emerytu 
ry i zaopatrzenia cywilne, 
wojskowe oraz w przedsię- 


Jugosławia likwiduje dyktaturę => 


Rząd per.raktuje z Koal.Cią oposycyna 


_Opimia publiczna w Jugo- 
siawi. pozostaje pod wraże- 
niem spotkania, jakie przed 
kilkw dniami odbyło się w 
miejscowości Brzezice ponn.ę- 
dzy premierein 5iojadinowi- 
czem a przywódcą opozycji 
chiopsko-lemokratycznej, dr. 
Maczkiem, 

Jakkolwiek obydwie strony 


Tajemnice olbrzymiego zapisu 


Baname działalności Patronatu nad nieletnim: 


Na skutek zażaleń z różnych 
stron wladze nadzorcze żain- 
teresowuly się w ostalnich 
dniach dzialalnością organi- 
zacji bogatej, istniejącej o 
POD? ubieglego _ stulecia 
p. n. Warszawskie Towarzy- 
stwo Patronatu nad nieletnimi 
dawniej Osad Rolniczych 

Zarząd tej organizacji spo- 
czywa w sekadi zaslużonych, 
ale obarczońych wiekiem i pra 
cą prywatną panów, którzy 
wobec tego zaniedbali w po- 
ważnym stopniu majątek pa- 
tronatu. 

Wielki majątek składa się w 
pierwszym rzędzie z zapisu z 
roku 1878, dokonanego przez 
'6. p. hr. Kickiego. Zapis ten 
w przerachowaniu na walutę 
dzisiejszą wynosi ponad 12 mi- 


lionów: złotych. Składają się 


La tb ziemie orne i folwarki, 
obiekty przemyslowe i domy. 

Wspomniany patronat jest 
właścicielem, „Študzieńca”, 
wydzierżawianego Minister- 


stwu Sprawiedliwości za 500 


zl. miesięcznie. Przytuiek dla 
nieletnich na ul. Jagiellońskiej 
na Pradze prowadzon 
patronat korzysta z subwencji 


państwowej w kwocie 24 tys. 


zł. rocznie. 

Od 16 lat zapis Kickiego nie 
jest wykonywany. Z tego po- 
wodu straty towarzystwa 
noszą obecnie w samych dłu- 
gach 600.000 zł. podczas gdy 
do niedawna dochody wynosi- 
ty ponad 500.000 zł. rocznie. 

Urzędnicy biura stali 
panami sytuacji, a to wobec 
zaniedbania umów z nimi 


przez niezdolny do pracy za- 


przez 


ay- 


się 


rząd. Panują wobec tego za- 
równo w kasowości, jak i księ 
gowości wielkich majątków 
chaos, niedbalstwo ; szastanie 
groszem publicznym. 

Już doraźne badan.e przepro 
wadzone przez wladze nad- 
zorcze nasuwają poważne wąt 
puliwości odnośnie prawidło- 
wości rachunkowości. Bilanse 
były sporządzane nieumiejęt- 
nie į nieściślz z istotnym sta- 
nem rzeczy. 

W najbliższych dniach do- 
kładne badanie ustalą w ja- 
kim stopniu został zmarnowa- 
ny zapis ś. p. Kickiego, „prze- 
znaczony w testamencie na 
ośw.atę į kulturę wsi, na' szko 
iy rolnicze, przedszkola wiej- 
skie i ochronki u tylko w ma- 
tym stopniu na opiekę zakla- 
dową nad nieletnimi, 


biorstwach państwowych i mo 
nopolach wynosj aż złotych 
290.028.673. 

Pos. Wagner ustala, że naj- 
większą ilośc emerytów wy- 
produkowało Ministerstwo Ko 
munikacji. - W. P. K. P. na 
130.000 pracowników w czyn- 
nej służbie istujeje 85.000 
emerytów, a w dyrekcji lwow 
skiej na jednego pracownika 
czyunego przypada 1 emeryt. 

Wicemin. Urodyńsk. zapew 
nia, że uad uregulowaniem za 
gadnienia emerytalnego pro 
wadzone są prace. Jesi in jed 
nak sprawa bardzo powikiana 
i dlatego niewątpliwie popel- 
niono szereg biędów. 

Wicepreuw.er Mwictkowski 
oświadczył, że bierze „peling 
odpowiedziainość za aiakowa 
ny dekret z r. 1935, Byl on 
koniecznością ze względów 
budżerowych. Obecnie jest 
czas naprawić popelnione blę- 
dy i dlatego ltząd usiosunku- 
je się przychylnie do wn:os- 
«ów referenia. 

Budżet przyjęto bez zmian. 


zachowują absolutne milcze- 
nie o przebiegu konlereucj:, 
dzienniki Jugoslowiańskie 
przepeinione są dociekaniami 
na temat tego zdarzenia, któ- 
re uważane jest za niezwykle 
dom.osie dla rozwoju we- 
wnętrzuej sytuzcji w Jugosla 
wii 1 za zwiastujące bliską 
likwidację dyktatury. 

Dr. Maczek przedsiawił pre 
m.erowi Stojadinowiczowiu w 
przeszlo godzinnym wywodzie 
postulaty opozycyjnej chlop- 
sko-demokiutycznej koalicji, 
do której oprócz Chorwatów 
wchodzą opozycyjne ugrupo- 
wania serbskie. Premier Siuja 
dinowicz ze swej strony przed 
stawił stanowisko partii rządo- 
wej. Spotkanie w Brzezicach 
uplynęlo zatem na wymianie 
zasadniczych poglądów obu 
stron. 

W Jugosławii utrzymuje się 
przekonanie, że pomiędzy pre 
mierem Stojadinow.czem i dr 
Maczkiem doszło do wstępne- 
go porozumienia, którego wy- 


Górnik zamarzł na 


jaudgc po pracy na rowe 


Wczoraj rano na drodze 
pomiędzy wsiami Trzeginią i 
Jerzmanowicam:  (olkuskie) 


przechodnie natknęli się na, Górniczą i znie RA 75 
górnika | będąc niedostatec smies® suya 
z| ubrany zmarz 7 


zwłoki 33-letniego 
Stanisława  Śladowskiego 
Jerzmanowice. 
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Min. Beck 
w Berlinie 


Wielkie wrażenie wywoła 
w Gdańsku wiadomość, Ze 
drodze do Genewy zatzzybi 
się w Berlinie minister BEC 
odbył dłuższą rozmowę z m! 
strem Spraw. Zagraniczny? 
Niemiee von Neurathem. 

W Gdańsku sądzą, że: głó 


nym tematem konferencji M A 
nistrów Spraw Zagranicznyć Artys 
Polski i Niemice była spraw po 
Gdańska. Heic 
Fosedzanie  |czr 
komisji senzckiel ói s 
Na wczorajszym posiedzen: paer, 1 
senackiej komisji budżetowy, Ha 
omawiano budżet Prezyciu ę p 
Rady Ministrów. Na P% iin x s 
dzeniu obecny byl prem fiak gal 
gen. dr. Skladkowski w Rat: 0 s 
rzystwie wyższych urzę” | Sł 
ków Prezydium. MAE D kie 
Referował sen. ŚlWIS kicz ta 
który omawiał między LEM wiek, sl; 
stosunek lzb Ustawo DYCZ a 
do Rządu, podnosząc konie ny urgi 
ność wzajemnej wspólpracy DRU 


harmon i. 


Kuter osiadł na 


miei:źn.e 
BERLIN. — Otrzymano |; g 


szczególy wypadku z p% 
kutrem rybackim „Mewa 
który w nocy z wtorku a p 
dẹ podczas burzy 03i8L | 
uieliźnie okolo poludnio 
części przylądka Dars 24 
chód od wyspy Rugi ,, 

Rybacy polscy wracali r 
dunk em 300 ton śledzi Z G 
holenderskich do Gdym: al 
rozszulała się. burza, 5 
musial zboczyć z drogi 8 . 
kając schronienia u JT 
wspomnianego przyląd sy 
fil na mieliznę. 

Wypadek zuuważono “i íe 
Sliskiej laiarm mors i 
Wkrótce zjawily się UNS i 
rowce ratunkowe, Kio 
mogly jednak okazać p% 
wobec s:lu' e wzburzonć8 
rza i ciemności. PN 

Dop'ero :ódź z mərskiel © ? 
cji obserwacyjnej: * jgikt rece, 
zdołała dopłynąć do 5% | Im 
wyralowala calą zalog% 


nikiem mają być takie 
my polityczne, które i 
rzyly nową aunosierę w czuj "ofe, 
i przywróciiy demok ycze Ip’ 
system rządzenia i Po” 

swobody.  Odnosne 
mają być wniesione 
sziyny w przyspiesZ0HY 
pie. 

Warunkiem wstęp” 
zumienia pomiędzy R 
chlopsko - demokraty 
obozem rządowym Je 
prowadzenie wyborów 
lamentu Jugoslawii RU F 
wie nuwego demo ra! edy" | 

rawa wyborczego: ) W? 
Roznice spernienie tego ię dł th, ch 
latu może przyczynić ak | Ż 
usunięcia nieu[po3cy, y tze 
koalicja chlopsko = 
tyczna odnosi się do i 
dowej. z 

Dopiero po tej a r , 
zie porozumienia n4 Ba 
EEREN? Przywódcy O; d Mia A ic 
cji gotowi będą, WOW „pow! y Fan, 
prowadzenia dalszyć Alg SU 
zujących pertraktacj * ju? 
r - 
śmierć 
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nyg Artysta malarz _Kolorck 
raw Przez dlugie lata klepal biedy 

i opiero od niedawna klepie 
$ po brzuchu, Krótko mó- 


Więc zrobił karierę i zrobił for 


sę, 

SR sobie teraz Kolorck jak 
zen I, rozleniwił się tak bar- 
owg že nawet na drzwiach swe 
diu p Mieszkania rozwicsil tablicz 
„osie hS grubych osób 


} J "i ortrętów 
mi p maluję, bo mi się nie chce 
owe. szeroko pędzlem machać“. 


ędn tek śwoje zdrowie dba Kolo- 
D nadzwyczajnie.. 

sk hapo lór prufesor Teofil Pu- 
ny wiej slawa medycyny, naj. 
zyć chę, a powaga z dziedziny 
ec, "Sli, zostal nagle zbudzo- 
acy "Y wśród nocy, 

vii. Panie profesorze — mó- 

Sloinne zh ski 

a lokaj ojący nad jego łóżkiem 


` Hai telefon od pana RE 
rek LI arza Kolorka. Pan Kolo 
Batych Se żeby pau profesor 
idg Mast przyjechal do nie- 


} 

"SR chwili profesor siedział 
44 taksówce. 

4 minucie znajdował się 
Ypialni znakomitego mala- 


ka, 
A Kolor 


ek leżał w łóżku z pa- 
w ustach i popijał 
z rumem. Nie wyglą 
umierającego. Wręcz 
ie, twarz jego tryska- 
icym zdrowiem. 

zA Mum doktora — rzekł 
uż „© — Dobrze, że doktór 
ta; Przyjechał, bo dlużej nie 
U się IIĘCZYĆ.... 

co panu się tak nagle 
— pyta zdumiony lē- 


y ną 
IRS 
> kwit 


`~ Siras . 1 3 sk > ° 
cz znie odcisk mnie pie 
; aśnie wezwalem pana 
Sory, żeby mi go pan nic- 
| WA wyciął. Chirurgia 
| Pis €iecż pańska specjalność. 
Bij, „797 Pukacz poczerwie- 
"ad kaj $ natychmiast Się opa- 
|= Nic nie mówiąc wydo- 
bae rby iustrumenty i za- 
ka e do operowania odcis- 


0 


Y 
W qi, "CgO dźdżystego ranka 
Ojjj, Saniu artysty malarza 
Gd Sa zaslzwonił telefon. 
NN Kolorek podniósł slu- 
‘œ poznal znajomy glos 
, doktora Pukacza. 
lany mistrzu — pro- 
Sor — mam do pana 
by + Prośbę. Czy nie bylby 
litin aN taw przyjechać do 
, 1 "AIRLINE 4 
pot Wr; o panu wyjaśnię o cw 


kuj Mel" 
| e 


E Fo . PE rż 
p iż chwili Kolorek siedział 
prze) ; Dy. lakiówce. 


, poł Mż „nucie znajdował się 
Js] © wę eszkaniu lekarza. 

g A Itum mistrza — rzekł do 
zł by 9 znakomitego malarza. 
„ost! W eż» że pan już przyjechal. 
ę 4 thaqi,“ twili pokażę panu o cu 

abi ' 
kra Naj,  Zckłszy profesor. wziąl 
ir Pan ca pod rękę i mingwszy 
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Portrety Prezydenta i Marszałka 


sa zakazane przez władze czechosłowackie 


BRATISLA WA. — Dziennik 
„Ślovak* komentuje ustęp prze 
mówienia posła Walewskiego, 
wygloszonego na komisji bu- 
dżetowej Scjmu, dotyczący po 


lożeniu. ludności polskicj w 
Czechosłowacji. 
Pismo z zaniepokojeniem 


stwierdza istnienie zakazu śpie 
wania w Czechosłowacji nic- 
których pieśni polskich oraz 
wywicszania portretów Prczy. 
denta R. P., Marszalka Pilsud- 
ikiego, Kościuszki i Puławskie 
zo, a nawet obrazu Maiki Bos 
AEC tochawskicj: 

Zakaz ten musi zaskoczyć 
sażdego miłośnika wolności. 

W domach „słowackich oraz 


w domach polskich na Śląsku 
jest wiele takich portretów i o- 
razów, a ich posiadacze będą 

mieć teraz nicprzyjemności, 


Najbardziej niczrozumiały 
jest oczywiście zakaz Ez 
nia obrazu Matki Bosk 


stochowskicej. 


iej Czę 


` Artykuł powyższy został w 
calości skonfiskowany przez 
cenzurę. 


Bojkot Polaków na Litwie 


przeniósł się ma teren sporiowuy 
Z Kowna donoszą, że bojko-, z polskim klubem „Sparta*. 


tem Polaków objęty został rów 
nież spori polski. 16 litewskich 
klubów sportowych i dwa klu 
by żydowskie złożyły dyrekto- 
rowi izby wychowania fizycz- 
ncgo oświadczcnie, że zrywa- 
ją wszelkie stosunki sportowe 


Zamachy bombowe w Lizbonie 


LIZBONA. Ubiegłej nocy w 
różnych dzielnicach Lizbony 
wybuchły bomby. Dwie z nich 
eksplodowaly niemal równo- 
cześnie w czasie przędstawie- 
nia w t. zw. domu OERS: 


| Jedna bomba wybuchła w 


gmachu Ministerstwa .Wycho- 


wania Narodowego, inna zno- 
wu w liadioklubie Portúgal- 
skim, powodując przerwanie 
emisji radiowej. 

Wreszcie ostatnia bomba 
wybuchia w pobliżu anteny 
stacji nadawczej, szkody wy- 
rządzone tam 
bardzo male. 


jednak byly] 


Kluby te nie zamierzają w 
przyszłości organizować. ze 
„Spartą“ zawodów towarzys- 
kich i nie będą. brały udziału 
w. rozgrywkach ze „Spartą* o 
mistrzostwa we wszelkiego ro- 
dzaju sportach. 

Jako motywy bojkotu wspo 
mniane kluby podają „demon- 
stracyjne używanie — przez 
„Sparię* języka ` polskiego i 
poniewiceranie litewskiego”. 


Onegdaj miała się odbyć.gra 
w. siatkówkę drużyny żeńskiej 
„Sparty“ z drużyną litewskie 
go klubu „Grandis“. Drużyna 
.„Grandisa* nie stawiła się na 
zawody, „Sparcie“ zaś nic po» 
zwolono wejść na boisko, 

Niespodziewana i niezasłue 
żona impertynencja ze strony 
dotychczasowych -kolegów z 
boiska, jak piszę „Dziennik 
Polski”, pozbawia naszą „Spa 
tę" wspólzawodnictwa. 


Podarki ślubne Ks. Juliany 


tworzą piękną wystawę w Hadze 


W Hadze urządzono wysta- 
wę podarków, jakie “księżna 


Bi 
ge oai 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym toczyla się sprawa ju- 
liana Dillewicza i jego przy- 
jaciólki, Bronisławy Bender, 
oskarżonych o oszustwa na 
ue wyrabiania posad i innych 
oszykańczych machinacji, 

billewicz, który: na terenie 
Rosji prowadz'ł biuro zaopa- 
trywania w falszywe paszpor- 
ty, w 1918 roku przyjechał do 
Kolski. Tu dzięki: sprytowi 
zdolał uzyskać weryfikację 


na majorą wojsk polskich. 
Skazany przez 5ąd Wojskowy 
za oszustwo na rok więzienia, 
wydalony został z wojska, 
przy. czym powiadomiono 
wszystk'e instytucje, by nie 
przyjmowano go na stanowi- 
ska urzędnicze. 

D:llewicz wmawiał naiw- 
nym, żę jest spokrewniony z 
wysokimi dosiojnikamji pań- 
stwowymi i ią drogą wkradal 
sę w zaufanie, podejmując 


lewicz i jego przyjaciólka 


zarzuiemu o©szeskamczych Œf er 


się załatwienia różnych spraw. 
Tak np. pobierał różne sumy 
na obietnicę dostawy... kor- 
ków dla Monopolu Spirytuso- 
wego, przeniesień kolejarzy 
do innych dyrekcji i t. p. 

Nie brzydził się też kradzie- 
żami i falszem. 

billewicz od 9 miesięcy prze 
bywa w więzieniu. 

Akt oskarżenia wylicza kil- 
kanaśc'e. machinacji sprytne- 
go oszusta. i 


Iragicznych figli miedzieńców 


dozorca omal mie przypłacił życiem 


Trzej koledzy w wieku oko- 
io 17 lat, Kazimierz Bogdano- 
wicz, Waclaw Wiech i Srani- 
sław Czubak, postanowili upła 
tać figla dozorcy welodromu 
przy ul. Wolskiej. 

Lozorca Chmielewski za- 
mieszkal w stróżówce, opala- 
nej niewielkim żelaznym pie: 


SAh 


wa wychodzila przez otwór 


w oknie na dziedziniec. 


Figlarze nad ranem, a było 
tlo w czasie siarczystego miro- 
zu, kiedy w piecyku żarzyły 
się węgle, zaikali wylot rury 
galganami. 


Po kilku godzinach, kiedy 


iem, którego rura komino-! spostrzegli, że dozorca nie 0- 
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Zniesienie podatku specjalnego 
proponuje poseł Roman Kruxows«i 


Do laski marszałkowskicj przy ję-* 
ty zusiał w tych duiucu projekt 
ustawy, złożony przez puslu iiumia- 
nu t.rukowskiczo, zmicńiujący pu- 
stunowicnia dtkieiu o pouutau spe- 
cjainy iu, 

Wu.cęsiony projekt przewiduje 
mianowicie że usoby pobierujące 
uposużenie du 400 zi. zosianą zwol- | 
nione s dniem t kwićluia r. b. od; 
uiszczaniu podutku specjalnego, 


NEEDOKOTOW nna > tezy ać: „takie słunowiske udpowiada, jak | 

-ff Pron EN oraz kor ytarz, wiauemo, poglądom Komisji Porozu' 
e] | Wu; adzil go do drzwi miewawczej Związków Pracowni- 
h p Uon J ubikacji, oznaczonej czych, z ktorą wiioskodawca przed 
ori > ję żerami, po czym rzekł: | katmana 
p”. dy dzi mistrz te drzwi s robactiwem" —  pogadańka. 13.00—15.00 
wifs thang s : 4 Pizeiwa. 15.00, Wiaaomošci gotpoda:cze. 
J | i £ żeby "OE SIÇ wprost pro | 15.15 pPetnaize murzyńscy. 15.35 „Jak spo- 
(| STO "iĆ ` dzić święto ? 16.0) „F.iim,! p.zstyka, archi- 

| e yiL je OLNOWIĆ. Czy pan tektura”, 16.10 Fogauanka spoleczna. 16.15 

H la ; p laskaw pomalować Rozmowa z Ros: ks, kapa .aga. Michała 
UKiś k z à SIE ękssa (ze Lwowa). 16. użyka lekka, 

| k eS wesoly kolorek... | „d.an.siaw  Krzem.nski — - członek 

s O »CIOŻ nske ządu Narodowego. w fr. 1883 — otczyt. 

d Bans 9 przeciez pańska 17.15 Dwie scienady w wykonauiu Ork.e- 
f ŚĆ, sty Simyczkowej  Posyacgo  lowarzystwa 
Muzycznege. 17.50. PogacGanka  azius.na. 


pm” 
„pal x Napoleon Sądek. 
OW 


dody SZA LbH LH 
DI] Mayr Kieg 
eP | wydala Y fanne wstają zorze”. 6.33 
DZA 1650" Marsze. 7 25. -Pa ę Infor. 
i PYSWAZACI rycerstwa po.skiego”. 
| ; Auycj Gia szkól. 8.10—11 30 Przerwa. 
NĄ Nojnaj o G«a szkół, 11.57 Sygnał cza- 
Miry w; 12:05: Koncert w wykonan.u 


Slskowej, 12.50—14.00 Weka z| 2324, 


mk. sporiowy”. 
18,50 


Knerzeja Struga o roku ć3$ p. t. 


Fragment operowy. 
zyczna. 20.15 Koncert symfoniczny z F.ihar- 
moni Warszawsk.ej. 22.30 „Poradn.a św'a- 
domej piawdy” — skecz. 22,45 Muzyka ta- 


18.00 W.suomości. sporiuwe. 18.05 Porad- 
18,20 "Koncert rekiamowy. 
„kamiawał na wsi” 
„W iacach” 


— PogOLanka. 
fragment z -ksiażki 
„Ojcowie | 
19.20 „Z p.eśnią po kraju", 19.45 
20.00 Pogacanka mu- 


19.00 


naii’. 


neczna. Zəköńczeniə avdycji © godz. 


wniesienien. projektu ustawy odbyl 
szeicg koniercucji info: mucy jay Ci. 

Do piojehiu usiawy doiączOne 4u- 
staio uzusulnieiie Oolue i sŁezcżu- 
iuwe. Aa poarycie niedoboru w 
butztcie 4 tegu tytulu piupuiuje się 
przede wszystkim obnizenie dodat- 
nów funkcyjuych, otrzymywanych 
przez wyższych urzędnikow, a wy- 
nuszącyci ponad 100 zi. miesięcznie. 

Dalej proponowane jest obiiecnie 
dodaihow ubocznych z tak zw. „ko- 
u'surek”, delegucji do zarządów 
przedsiębiorstw państwowych, izb 
k utrolowanych przez Państwo. 

W- eszcie brakującu kwota ma być 
uzyskana z zalegiych podatków, na 
ściągnięcie których przewiduje Mi- 
nisierstwo Skarbu uruchomienie spe 
cjalncgo aparatu, nie preliminując 
w związku z tym żadnego dochodu. 

Jak widzimy możliwe jest znale- 
zienie srodków na przepiowadzenie 
projektowanej reformy, której do- 
magają się od dawna rzesze pracow 
nicze. 

W ten sposób przywrócona zosta- 
nie równowaga budżetów domowych 
ponad 500.060 pracowników i stwo- 
rzone zostaną podstawy do dalszej 
poprawy poiożenia gospodarczego 
przez zwiększenie konsumcji, w 
szczególności produktów rolnych, co 
z kolei wyrazi się w zwiększonych 
wpiywaci skarbowych. 


puszcza - lokalu, przestraszyli 
się sami swcgo wybryku i we- 
szli- do stróżówki. Ku swemu 
przerażeniu "ujrzeli dozorcę 
nieprzytomnego od zaczadze- 
nia. Zaalarmowane pogoiowie 
przewiozło Chmielewskiego 
do szpitala, gdzie uratowano 
mu życie.» 

Wszyscy młodzieńcy za swój 
występny. wybryk stanęli 
przed dądem Okręgowym w 
Warszawie, który dwóch, ja- 
ko niepelnoleinich, skazał na 
umieszczenie w zakładzie 'po- 
prawczy u, a trzeciego, powy- 
żej 17.lat, na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

Wykonanie kar zawieszono. 


Juliana otrzymala po ślubie 
z księciem bernardem. Za nie 
ską opłatą, która idzie na fune 

usz pomocy wdowom ; sicro- 
tom po służbie dworskiej, każ 
dy może obejrzeć wystawione 
podarki, wśród których nie 
brak drogocennych i aniycz- 
nych przedmiotów. 

Angielska rodzina królew. 
ska przyslala księżnie siare 
lustro w srebrnej oprawie, 
które bylo sporządzone w ro+ 
ku 175> dla Wilhelma Urań- 
skiego. Lo lustra 'dołączono 
list z powinszowaniami, ną 
którymi podpisali się wszyscy 
czlonkowie rodzin Królet 
skiej, przy czym AE, król 
Jerzy VI podpisał go jeszcze 
tylu imieniem, jakie nosił do 
chwili wstąpienia na tron, a 
mianowicie „Albert”. 

Książę Kentu, który. był o- 
becny na ślubie, wręczy! mlo- 
dożeńcom jeszcze jeden poda- 
rek. Uczynił to jednak « wiel- 
ką ostrożnością i otaczał go 
wielką tajemnicą. Podarował 
mianowicie srebrne pucełko 
do papierosów. Być może, że 
podarek swój okrył tajemni- 
tą z tego względu, że nie 
chciał wzbudzić niezadowole- 
nia królowej Wilhelminy, któ 
ra z niechęcią odnosi się do 
kobiet palących papierosy. 

Nzjcenniejszym podarune 
kiem jest wspaniala  branso- 
ieika podarowana  księżuej 
przez ludność holenderskie 
Indii. Jest ona ozdobiona 1700 
brylantami i księżna Juliana 
nosila ją już podczas swych 
zaręczyn. Bransoletka leży w 
gaLiotce tuż obok złoiego ser- 
wisu- podarowanego księżnej 
»szez indyjskich książąt. 


Grzeszolski prowadzi fabrykę 


czeka ąc na rozprawę w Sądzie Najwyższ;m 


Wbrew dotychczasowym in- 
[ormacjom, dotychczas nie 
ustalono terminu procesu 
Grzeszolskiego w Sądzie Naj: 
wyższym. Sprawa odbędzie 
się najwcześniej w końcu mie- 
siąca biles. 

Paweł Grzeszolski przebywa 


stale w Sosnowcu. Jest on w 
korespondencji ze swoim o- 
brońcą, któremu donosi, że 


pracuje we wlasnej [abryce. 
Powodzi 'się- mu zupelnie do- 
brze. 

Grzeszolski jest pewny wy: 
roku korzystnego. 


Zakńójstwo w obronie Kkon.etznej 


Sprawa Mieczysława Kwiat 
kowskiego, dziennikarza war- 
szawskiego, oskarżonego o za- 


bójsiwo niejakiego lurkuw- 
skiego odbędzie się dnia 25 
b. m. 


Kwiatkowsk' oskarżony jest 
© zabójstwo w sanie obronv 


koniecznej. Turkowski, jak u- 
stalono, był notorycznym a- 
wanturnikiem. p 

Oskarżenie popierać będzie 
na rozprawie - prok. Dąbrow- 
ski, obronę zaś będzie wnosił 
adw. Zygm. Hofmakl-Ostrow- 
ski. 


(WSTRZĄS 


Mlody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkowuika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarla przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekla z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była mloda i ładna Jadwi- 
ga Izdebska, która skrycie kochala się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawila mu opór, uciekla. 
'ecz w czasie szamolania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
stale aresztowana. 

Podczas jeducj z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pulkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogla się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłala więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwil gdy pulkownik otrzymal list, 
aresziowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem. Byl nim TadJeusż. 

Po urosziowauiu laueuszu, postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać suma wlasnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdzystego duia wsiadła do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkowaik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sil do tego, by udala się z nim do Oiwocka, Po drodze 
gdy jechuła powozem zauwazyl ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow zmusi! launię, by udala się 4 uuu do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdrudę, Tadeusz po uciecz- 
ce z guuchu sądu, ukrył się w dumu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udala się du mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziauo jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postul ją z karteczką do doktora Dluskiegu. Tegu 
dniu jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy 
słaunik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
p edradzie lani, ladcusz polecił uutychimiast PFuwlakowi zu- 
wiadowić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej spruwie. 

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawii się Kuzimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżony, popoe jej ożywioną dzialalność bojowniczki. 
Obrońca, kióremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Glos zabrała Jadzia, by powiedzicć swe 
ostatnie słowo. 


__ Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usilowali jeszcze przekonać jy, 
by wydala „swego kochanka Orlińskiego”. Ale na próżno. 
Jadzia była nieugięta. 

A tymczusem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czynila wszystku, by uciec, 

Tania uciekla z domu ojca i zjawiła się na rozprawie par- 
tynej w Warszawie, Podczus ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją w drodze du Celestynowa. Na sądzie 


AJĄCA POWIE 
MIŁOŚCI | POŚWIĘCENIU 


partyjnym wysłuchano wyjaśnień Tani i kazuno jej zglo- | 


sić się za dwa tygodnie pu decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności, 
— Tu kancelaria gubernatora Skałlona! 
Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
wszelką cenę uratować Jadwigę lzdebską, skazaną na 
śmierć, Iwanow otrzymał polecenie telefoniczne z kance- 


larii general-gubernatora Skalluna, by dopuści! do celi ska- | 


zanej księdza, gdyż lzdebska wyraziła chęć spowiadania | 
siądz zgłosił się do kancelarii Iwanowa, Wlaśnie w ! 


się, 
chwili, gdy Iwanow rozmawiał z kancelarią general-guber- 
natora, zameldował adiutant przybycie księdza, 


Iwanow gniewnie skinai ręką, by mu nie prze- 
szkadzano w rozmowie telefonicznej i mówił da- 
lej do Jefremowa: 

— Zameldowano mi przed chwilą. ż« przybył 
właśnie ksiądz Ładosz. Zaraz go przy! +. Czy to 
jest stuprocentowo pewny człowiek? 

— Tak, zupelnie pewny. 

— A zatem mam się zgłosić z raportem w so- 
bate? 

— Tak jest, panie pułkowniku. 

— A ja sądziłem, że chodz: o jakąś pilną spra- 
wę. Mk kazałem już zaprząc karetę i gdyby 
pan dzwonił kilka minut potem, byłbym już wy- 
jechał. No, niech pan życzy jego ekscelencji 
szybkiego wyzdrowienia. Do widzenia. Tak, jesz- 
cze jedno. Zupelnie zapomnialem... Jak tam spra- 
wa stanu wyjątkowego? Czy nadeszły odpowie- 
dnie instrukcje z Petersburga? 

— Nie wiadomo jeszcze, ale najprawdopodob- 
niej ekscelencja zdecyduje się wprowadzić stan 
wyjątkowy w kilku guberniach.. Hm... Sytuacja 
staje się nie do zniesienia! 

— Prawda, prawda... Już od dawna należało to 
uczynić... 

— No, do widzenia! 

— Wsiewo clioroszowo... 


Iwanow odłożył słuchawkę i rozkazał adiutan- 
towi, który stał wciąż wyciągnięty jak struna, cze- 
kając RE s.ę skończy rozmowa telefoniczna. 

— No, wprowadź tego księdza! 

Po chwili wszedł do gabinetu Iwanowa wyso- 
ki mężczyzna w sutannie księdza. Twarz jego sta- 


rannie wygolona miała ostro zarysowane rysy. 
W oczach widać było wiele Bobałiośći, a cała po- 
stać wyrażała powagę i godność kapłana. 

— Niech ksiądz siada, — wskazał Iwanow krze 
sło. — Zdaje się ksiądz Ładosz, tak? 

— Tak, panis pułkowniku, — odrzekł ksiądz 
pewnym siebie głosem. 

— Księdza skierował do mnie sekretarz gene- 
ral gubernatora, pan Jefremow? 

— Tak, panie pulkowniku, 

— Czy mówił księdzu o co chodzi? 

— Nie, panie pułkown:ku, powiedział mi tyl- 
ko, że pan pulkownik wszystko wyjaśni! 

— Aha, no dobrze, — Iwanow chwilę spoglą- 
dał na swego rozmówcę, jak gdyby chciał z twa- 
rzy jego wyczytać, czy nadaje się do tak delikat- 
nej misji. — Proszę księdza, zanim wyjaśnię g co 
chodzi, chciałbym księdza o coś zapytać? 

— Słucham, panie pulkowniku, 

Czy spowiadal już pan wielu więźniów? 

O tak, bardzo wielu! 

Przeważnie kobiety? 

O tak, oczywiście kobiety są bardziej reli- 


—— 


gijnel 


get, 


Po chwili wszedł do gabinetu Iwanowa wysoki 
mężczyzna w sutannie księdza, 


— Zna pan zatem tajniki duszy kobiecej? 
— Sądzę, że tak. 
„= Czy potrafi pan wyczuć, kiedy kobieta mó. 

wi prawdę, a kiedy kłam:e? 
, — Panie pulkowniku, wierzący katolik nigdy 
nie klamie podczas spowiedzi. 

— A nie wierzący? 
Taki nigdy nie spowiada się. 

— Ma ksiądz rację. 
3 IWARÓW pogladził swe bokobrody i oświad- 
zył: 
— Otóż widzi ksiądz, chodzi o tak z: 

i c à ą sprawę: 
jak księdzu wiadomo namnożyło się wśród wa- 
szych Polaków ostatnio wielu buntowszczyków. 
Rzucają bomby, stra kują, a ostatnio wbili sobie 
ćwieka do lowy, zac ciało im się ni mniej, ni wie- 
cej tylko oderwać od matuszki Rosji ,Priwislańskij 
kraj”... Mało im tego, że batiuszka car jest rów- 
nież królem Polski — 0 cóż im chodzi? O, nic do- 
brego to ım nie wróży, bo jesteśmy zdecydowani 
rozżarzónym żelazem wypalić ten wrzód. Będz:e- 
my tak aługo niszczyć tę kramolę, póki w całym 
Pr wislańskim kraju nie pozostanie ani jeden bun 
towszczyk... 


Ksiądz siedział milcząco i spokojnie wysłuchi- 
wał przemówienia [wanowa. Twarz jego skupio: 
na i poważna czyniła wrażenie, jak gdyby odla- 
nej maski. 

Iwanow mówił dalej: 

— Ostatnio skazano na śmierć niejaką 
gs Izdebską, niebezpieczną przestępczynię. 


— 


AE | 


uwia- 


O BOHATERSTUWIE 
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dam księdzu, wcielenie przestępstwa i zbrodh 
Ale my, ludzie o sercach chrześcijańskich n € spi 
szymy z wykonaniem kary śraierci. Przecież ksią 
wie, to jednak kobieta! — Iwanow uczynił m 
pobożnisia. — Nie jest wykluczone nawet, Ze M 

norał gubernator ułaskawi ją ze względu na mii 
dy wiek j dotychczasową niekaralność... giez 

Jadwiga Izdebska zwróciła się za pośredaiciw 

swego adwokata do kancelarii gencral-gubernaid 
ra z prośbą, by przyslać jej ks.ędza do celi, bo CH”) 
spowiadać się ze swych grzechów... 

— Jak widać żałuje swoich czynów, 
dzial ksiądz — znam wiele wypadków, gd; 
zieniu człowiek zastanawia sę nad swoją | 
szłością, żałuje swych czynów. Sądzę, że Fi 
świetnie uczynił, panie pułikowniku, że pam ogi 
śpieszy! się z wykonaniem kary... Zmarli nie me) 
się przecież spowiadać,., 24 

— Właśnie s ęgamy teraz do sedna sprawy 
Wątpię bardzo, czy 1a Jadwiga lzdebska ma 5 4 prli t 
re zamiary, raczej przypuszczam, że, Cnce hach 
spłatać jakiś kawał. Musi się ksiądz mieć na “iy 
ności. Zwracam księdzu Ba na to nie CE 
czeńsiwo, sądzę, że zda mi ksiądz dokładne 5P*" 
wozdanie ze swej rozmowy... iadi 

— Panie pulkowniku, oświadczył k5 ot 


SEZ ~ — Śumi ryma$ga 
pewnym siebie giosem. — Sumien e wy owani 


— pow je 
dy w wię 
prze 
n 


nas i sian kaplański obowiązuje do zacho” mn p? Hann 
i i dzi. Al b go, iż w BTS 4 Merag 
tajemnicy spowiedzi. Ale wobe. tego, >) wii Wait ach 
| wchodzą inieresy imperium, wobec tego ciarki ajidtkno 
ście n.e ukryję ani slowa z tego, co mi Więź Ry ss] 
opowie... odds ei prl 
— Oto widzę, że ksiądz jest naprawdę piwa kanore 
nym siugą naszego car.a batiuszki — ZAWO 50 kot iw 
now zadowolony tą odpowiedzią, — oby W* 0 pał, C: 
` ea ey PK ich d asterZ Pan osas 
Folacy. byli tak rozumni, jak ich duszp A Kngjcb: 
Twarz księdza nadal wyrażała powagę! M Pat 
pienie. M Prys 


— Jako kapłan muszę zastrzec s.ę, 
możności SWOSDJREZÓ spowiadania, 
>ozostać w celi tak długo, póki to uznam 
ane, Być może wydostanę takie tajemnice | 
ię panu pulkownikowi bardzo przydadzą. 9 28 

— O to właśnie chodzi, proszę księdza» "i ni 
wzięta baba. Ani mn.e, ani sędziemu śledcze Powie 
chciała nic powiedzieć, ale księdzu przy a jet 
dzi na pewno wszystko opowie... Jak WIC” nić 


muszę Ž %4 
RA wsk? 


któr 


A : m i 
ksiądz bardzo rozumnym człowiekiem 4 ko naj NN 
bardzo cieszy... Właśnie takiego człowie oczyść 
potrzeba. Taki ksiądz może nam wiele | KB 
przynieść... sen dozen 

Twarz Iwanowa rozjaśniła się. Oświadg tabi 
kapłana sprawiło mu wielką przyjemnoš wano” u 
Jelremow miał rację, to swój czlowiek: kę wit 
udzielił księdzu szeregu wskazówek, 0 Jon te I” nA. i 
domości przede wszystkim chodzi i o co 7 pań Iy 
debską pytać, P takie. aller 

— Przede wszystkim prosze ja zapyta ja ew UEY siç 
go wywrotowca Tadeusza Orlińskiego, kl zwie =p 7A 
wie, gdzie oa się ukrywa, bo ten nam ue NOW nhi d 4! - 
zienia, to niebezpieczny ptaszek — a: dz zap sty 
chwilę zamyślił się — poza tym niech EAN, d aja, j 
ta o-taką panią Tanię... Tania, tak... tę ZW „kle rej 
Niech ksiądz zapyta, czy nie wie, gdzie 8: ARS] 
ta Tania ukrywa. owiadsli, dmoz, 

— Panie pułkowniku, już nieraz Spr. 1a y odpar] 
kobiety i wydobywalem od nich WACH pan, id. ~N 
debska nic przede aaa aje ukryje. ścili bez * d Zz. 
dzwoni do więzienia, by mnie wpus ;ę bry 
nych trudności, > zdziw” 4 — T 

— A zatem idzie już ksiądz tam! — n dziem, 
nieco Iwanow. 4 PY bdzie 

? $ leży czym! gd” el | 

— Sądzę, że takie sprawy na Pojnie ks, kir; 
dzej załatwiać, — odpowiedział spo tezie t zu żyć 

— A zatem wyjeżdża ksiądz do wię 0 | ażó 

— Tak, panie pułkowniku. —, dz spra wo” dsz p 

— Dziś jeszcze przyniesie ksią RU 
nie? ; T E nic 

— Ado której pan pułkownik urzędu! 620 krata, 

No, do trzeciej. Jeżeli będzie amej Psy „= 

== No, QO trzeciej: 'róc. o tej 5% Żar84  tzęj,j 

niech ks adz do mnie jutro wroc. . pracy" nis | ob, 
rze. Proszę księdza, życzę waca a więz deb Re r 
otrzyma ksiądz pismo do DAR Jadwie! łodz?! 
wpuszczą księdza bez przeszkód 9 „„pe” się tye 
skiej. IEN uśmieć A 

Iwanow uścisnął rękę księdza ugit” Z 
dodał: i ż zaS!UB ari ž 

— A potem otrzyma ks'ądz y kancel” tyi 

Ksiądz ukłonił się. Po chwili op" „| żę U 

i i lnika więzienia: iag jutt? Àl 0 
z listem do naczelnika Dalszy ‘Í | Aorgę 
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Kalendarz dnia 


PIĄTEK 


Wincentego, Ana- RA ~ FA 


stuzego m. m. 
Slowiański: Wito- 
slawa, Dobro- 
mysla. 
Słońca wsch. 7.32, 
zach. 1b.4. 
Księżyca wsch. — 
11.36, zach. 3.35. 


HISTORIA PODAJE: 
Zamoyski wypędza  arcyks. 
aksymiliana z Krakowa. 
Wybuch Powstania Stycznio. | 
wego, 
Sm ere królowej ang. Wikto- 
LH 
Rozruchy w Petersburgu i 
głośne wystąpienie przed ca- 
rem Ojca Gapona. 
rez, Wilson w Senacie ame- 
rykańskim ogłasza orędzie o 
olsce. 
Armia zajmuje Chełmno na 
omorziu. 
PRZYSŁOWIA: 
a święty Wincenty 
Czypie jeszcze mróz w pięty”. 
AFORYZMY: 


»-awniej dzielo chwaliło mistrza, 

zis mistrz chwali swoje dzieło“, 

8 KTO NIE WIE, ŻE: 

zkło wynaleźli Fenicjanie. 

WESOŁE DROBIAZGI: 

telk, roszę mnie nie nabijać w bu- 
& — zaprotestował korek, 
HUMOR WIELKICII LUDZI: 

olie powiedzeń Napoleona Pewien 

ności pruski dowodził raz w obec- 

ej ti Napoleona, że Prusacy wal- 

Fu tylko dla sławy, podczas gdy 
sta bili się dla pieniędzy. 

m Naturalnie, ma pan rację — od- 
wiał okujnie cesarz — każdy bo- 
Wulczv F || d w 
xi Drake” by zdobyć to, czego 


YATO PPC) 
Tłumaczenie snów 


lyera panna S. W. Owszem, może Pani za- 


STYCZEŃ 


1577 
1565 
1901 
1905 


1917 


1920 


Sz 


Uutgch onie w interesujących Panig 
Gzy nala“, Spelni się marzenie. Met- 
N A w mundurze myśli o Pani. Ktoś Pa- 
A Omawia. 


j arbara z Bonarki. Umrze w tym roku 
er, Znajomych. List nadejdzie lub pa- 
„rzędowy, Otrzyma Pani p'eniądze. 
ką i Przykrość. spowodawana pizoz ludz- 
kin. iwość 
ò PSN Czytelnik, Kraków, Będzie rozmowa 
Pan o yce. Odwiedzi Pana szałyn. Ujrzy 
Krysi e na wysokim stanow.sku. 
tlg ho- lośniczanka Nr. 4. Szetyn durzy 
an ani, Będzie pizykrość, spowodowe- 
ha p, 92 prz ste: Zapowiada się promien. 
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ina praca nad Annopolem 


napotyka na zdecydowane trudności 


Ciekawego materialu na te- 
mat moralnej pracy nad An- 
nopolem dostarczył nam wy- 
wiad, przeprowadzony z dy- 
rektorem Związku „Caritas“ 
ks. Dr. Olszuwskim. Na sam 
dźwięk wyrazu „Annopol“ ks. 
doktór uśmiecha się i mówi: 

— Właściwie rzeczy b:orąc, 
ja zupelnie nie winię tych 
mieszkańców za wytworzony 
tam stan rzeczy. Wina leży tu 
raczej w samym ujęciu zagad- 
nienia. Bo jakże można było 
spodziewać s.ę innej sytuacji 
w schronisku tamtejszym, sko 
ro zgrupowano nędzę w jed- 
nym miejscu, stworzono nieja 
ko źródło tej nędzy ` poczęto 
zasilać je nowymi zupełnie 
ludźmi, rzuconymi w odmęty 
nędzy i bezdomności?! Dekla- 
sacja spoleczna i moralna mu- 
siala być tego pierwszym i nie 
ouzownym skutkiem, 
Sytuacja czisiejsza jest zde 
cydowanie rozpaczliwa. Robot 
nik nie otrzyma pracy, skoro 
dowiedzą sę, że jest z Anna- 
pola, dziecka nie przyjmą do 
żadnej szkofy pozaannopol- 
skiej skoro kierownik szkoły 
dowie się, że dziecko zamiesz- 
kuje na Annopolu. Zatka 
uszy, żeby nawet nie słyszeć 
dźwięku tej nazwy i twierdzi, 
że taki „nabytek“ zaraziiby 
mu całą szkołę. Ba, nawet do 
stowarzyszenia żadnego dzia- 
ującego poza Annopolem nie 
przyjmą człowieka z tamtej- 
szych baraków, bo będe się 0- 
buwiali, że to zlodziej. 

Cóż zaten. tym ludziom po- 
zostaje czego mogą się od ży- 
cia spodziewać? 

Co najwyżej zupy z Osiedla 
i kilka dni roboty z Funduszu 


z Z A Z Z O Z O, 


ESTEŚMY JEDNEJ KRWI 


AZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA 


U matej wolkamdzie... 


CENNE nP 220.12:300, 


Bój pod 


OTOP IK] 


czyli 
wysokie stanowisko 


Re E) Byla mroźna noci 


Ino; Vaclaw Konarski, elektro 

ab ter, wstąpi! do knajpki, 
Y się zagrzać. 

tob, Zumknąlbyś pan drzi za 

dzą: 7 Zmrócil mu uwagę sie 

MARU przy sloliku Michał Ku- 

zę! a — Przecie zimno na diwo 


dno, Jak zamknę drzroi, to na 
rze cieplej nie będzie! — 
RH: spokojnie pun IV aclar. 
ny „Nie bądź pun laki szemru 
dp Zeknij pan lepiej, pókim 
ry. Slyszysz pan, czy nie? 


siem 

dzie 
*bko dry? > 

Bekir pyżazuie 


eru to nic nie slyszę, Bg- 
Y gadać, ule pózniej, jak 
bo choć 
jestem, jednak bez ga 
VC nie mogie, 
nukiem tego nie zamy- 
x pun? 

rożnie Kurzaja podniósł się 
Para, począł  roziwiązyroać 
teek. y kurczę pieczone — 
AR wcale, spruwozdania 
hię nie zdajesz, jakie ci grza 
to z UśCIĆ zumiarują. Malka 
się apc nie pozna, ojciec 
lach ebte wyprze, elektryku— 

"RAR dzwonek szarpuny! 
uzy ACZYSZ — ciągnął pan 
Ryk air „ rozpinając kolnie- 
Żę ch i ejmująć marynarkę— 
Mordo era cię dzisiaj roeźmie. 
€ Ci na ciemny mahoń 0* 


brobię. Do mamra pójdę, a du 
cha z ciebie wypędzę, stara wy 
mloko jedna! 

To mómiąc, pan Kurzaja 
splunąl w garści. Ale zanim 
zdolal wziąć się do roboty, już 
W aclaro Konarski myleciał na 
ulicę i wdrapal się na pierwszą 
z brzegu lalarnię, Bliskość oblo 
ków dodala mu odwagi, wobec 
czego począł drażnić. slojącego 
na dole pana Kurzaję: 

— No i co tera zrobisz, fet- 
niaku? Jeszcze będziesz na 
mnie śmierdzące lapę podno- 
sil? Przeproś mię, gudlaju, bo 
na mysokiem  slanomisku je- 
siem tera, 

Tymczasem m oknach sąsied 
niej kamienicy pojawily. się 
roznegliżomwune poslącie, zbu- 
dzone krzykiem pana Wacla- 
rva, 

Ponieważ zaś postacie ore 
(rzymaly w rękach nocne na- 
czynia i inne groźne przedmio- 
ly, przeto pan Waclaw zlazl 
czyim prędzej z latarni i opadł 
proslo w ręce pana Kurzai. 

Trudno opisać, co mycier- 
pial biedny elektromonter m 
tej tragicznej sytuacji. Na do- 
miar zlego policjant spisał mu 
prolokól, który pociągnął za 
sobą karę tygodnioroego aresz- 
iu za harce na magistrackiej 
latarni. 


Pracy. Widzi pan więc z tego. | 
że sytuacja tan jest bardzo 
ciężka, 

— A jeśli idzie o samą dzia 
łalność „Caritasu“, czy napo- 
tyka ona na specjalne trudno- 
ści? — zapytujemy. . 

— Praca nasza na Anmopo- 
lu polega raczej na podnosze- 
niu poziomu moralnego. Robi 
i, tam co tylko można, ale ten 
właśnie stan, jaki panu przed- 
stawilem nie pozwalą ludziom 
ciągnąć się do góry, a przeciw 
nie przytlacza ich coraz bar- 
dziej i znosi do najniższych 
warstw społecznych. 

Wprost _ niewiarogodnie 
brzmią słowa naszego rozmów 
cy o tym, że rozzuchwalenie 
annopolskiej łobuzerii posuz 
wa się częstokroć aż tak dale- 
ko, że zakłócają spokój odpra 
wianych w tamiejszej kablicy 
nabożeństw, a dochodziło na- 
wet do tego, że czynili oni bur- 
dy w czasie odbywającej się 
procesii. 

Nad taką „biedą“ nie moż- 
na się już naturalnie litować, 
a trzeba mieć odwagę spojrzeć 
jej prosto w oczy i ustosunko- 
wać się do niej w sposób wła- 
ściwy. 

— Annopol daje się nadwy- 
raz łatwo buntować — mówi 
ks, Dr. Olszewski. — Na po- 


twierdzenie tego przytoczę pa 
nu scenę, jaką sam zaobserwo 
wałem. Przechodzilem miano 
wicie kiedyś, w piątkowy 
dzień, przed kuchnią i zainie- 
resowalem się sposobeni roz- 
dawnictwa obiadów. Wyda- 
wali właśnie oprócz zuny śle- 
dzie. Przez d ugi czas byl 
spokój, każdy zabierał swego 
śledzia i odchodził, ale w pew 
nym momencie zbliżył się do 
kuchni jakiś mslkonient: 
Wziął tego śledzia, odszedł kil 
ka kroków'od kuchni, zbliżył 


się do ogonka i dawaj w 
krzyk: 

— Co wy głupie ludzie mil- 
czyta?! mierdzące śledzie 


wam dają, a wy bierzeta?! 

Wśród najbardz.ej wyszu- 
kanych klątw, złapał tego śle- 
tzia przez pól, z pasją rzucił 
go o ziemię, a w tej samej 
chwili poszii za jego przykła- 
dem wszyscy inni. Na piasku 
nie bylo widać nic innego tyl- 
ko same porzucone i podepta- 
ne śledzie. 

Opowieść ta ilustruie dosko 
nale nastroje jakie panują na 
Annopolu i stosunek ludności 
do okazywanej im pomocy. 

Jeśli już mowa o pomocy o- 
biadowej, to ts adz Olszewski 
czyni nam bardzo słuszną na 
ten temat uwagę. 


— Wielkim złem — mówi — 


jakie wyświadcza się A nnopo 
lowi jest 
cych obiadów. 
powinno moim zdan.em poży- 
wienie suche, z tego prostego 
względu, ż. przy systemie o- 
biadów goracych kobieta” na 
Annopolu nie ma zupelnie co 


wydzwanie gorą- 
Rozdawać się 


robić i stacza się coraz niżej, 


zamiast dbać o utrzymane ro- 
dziny swej na jakim takim po- 


ziomie. Niech pan tylko spró 


buje wejść o każdej porze da 
karaku i przyj ) 
kob eta robi?! Absolutnie nic! 


rzy się co iam 


Jeśli jej zabraknie tematu do 


plotek, zaczyna się ogladać za 
flirtami! Myślę więc, że przy» 
najmniej 
chych 
ją zmusić do prowadzenia gos 


rzez rozuawanię su 
pokarmów należałoby 


podarstwa... 

— Tylko — dodaje po chwi- 
li z holesnyim uśm echem ks. 
Dr. Olszewski — władze naj» 
prawdopodobniej liczą się z 
tym, że suche pożywienie 
mieszkańcy Annopola sprze- 
dadzą, przepiją i przyjdą do 
opieki po nowe... 

Przypuszczen.e to nie mija 
się zupelnie z prawdopodo= 
bieństwem, zwłaszcza jeśli 
weźmie się pod uwagę dalsze 
obrazy, malowane num przez 
księdza Olszewskiego. 


Niebezpieczeństwo bolszewickie” 


w oświetłenu hszpańskiego m.nistra 


LONDYN. W wywiadzie z 
korespondentem „Daily He- 
rald* organu Labour Party, 
hiszpański, minister Spraw 
Zagranicznych Alvareż del 
Vayo oświadczył m. in: 


„Niebezpieczeństwo bolsze- 
wickie* w Hiszpamii istnieje 
tylko w wyobraźni u tych, 
którzy stworzyli tę legendę i 


szukają pretekstu do pogor- 
szenia syiuacji na morzu śród 
ziemnym i w Afryce, gdzie 
istnieje jedynie pragnienie 
żyć w pokoju. 

Naród hiszpański udowod- 
nil w ostarnich wyborach, że 
pragnie żyć w pokoju w ustro 
ju demokratycznym, niewąt- 
pliwie bardzo posiępowym z 
punkiu widzenia ekonomiczne 


Długa czeka nas zima 
ale wiosna bądzie pekna 


Angielscy meteorolodzy opu- 
blikowali w prasie przepowied 
nie pogody na rok 1937, Na 
cgól wszyscy meieorolodzy do 
chodzą prawie do tych samych 
wniosków i stwierdzają, że zi 
ma będzie dluga i mroźna i że 
>o nicj nastąpi piękna wiosna. 
ky ogody zaczną się w dru 
giej PVE maja i utrzymają 
się do końca czerwca. Lipiec 
będzie dżysty, a w sierpniu i 
w pierwszej polowie września 
Będzie bardzo gorąco. 

Meteorolog L, P. M. Smith 
podaje zupelnie dokładną prze 
powiednię. Smith przepowiada 
na drugą polowę stycznia [alę 
zimna, która ustąpi dopiero w 
pierwszych dniach lutege. Lu- 
ty na ogól będzie cieplejszy. W 
końcu miesiąca znów się ochło 
dzi. Mrozy będą trwaly do po 
łowy marca, który zakończy 
się silnymi opadami śnieżnymi. 
W kwietniu należy spodziewać 
się zwyklej dla tego miesiąca 
pogody, z silnymi wahaniami 
temperatury. Na wschodzie bę 
dą częste i silne burze. 

W pierwszej polowie maja 
pogoda będzie nieustalona. W 
drugiej połowie miesiąca nastą 
pi ocieplenie, które pociągnie 
za sobą ladne pogody, W czerw 
cu będzie mało deszczy. W 
pierwszych trzech tygodniach 
tego miesiąca będą naogół pa- 
nowały ładne pogody. Ostatni 


tydzień czerwca będzie naj- 
dżźdżysty i 
zimny. Pierwsza połowa lipca 


prawdopodobniej 


| 


| będzie ciepła i bezdeszczowa, 
a natomiast następne cziery ty 
godnie będą stały pod znakiem 
nierównej, mglistej i dźdży- 
stej pogody. W połowie sierp- 
nia pogoda znów się poprawi. 


Wrzesień ma być bardzo go 
rący. Październik będzie su- 
chy, ale stosunkowo dość chlod 
ny. Pod koniec miesiąca zacz- 
ną się PO REAŻKE Podobna 
pogoda będzie panowala rów- 
nicż į w listopadzie, Grudzień 
natomiast będzie wyjątkowo 
cieply. Jeśli wierzyć angielskie 
mu imeteorologowi, to na Boże 
Narodzenie roku 1937 będzie 
panowala w Europie wiosenna 
pogoda. 


P. HANKA zapytuje nas: 

„Czy mam kochać dalej, czy ka- 
zać sercu, żeby nie kochało? 

Znam chłopca dwa lata. Bardzo 
go kocham i on mnie, lecz od dłuż- 
szego czasu w miłości naszej wyni- 
kają nieporozumienia, 

Takie nieporozumienie zdarzyło 
się onegdaj. Będąc z nim w kinie, 
prosilam go o jedną rzecz, której 
mi nie chciał dać. Kiedy się upar- 
łam, zostawił mnie samą i wyszedł. 

Po jakimś czasie wyszłam z ķi- 
na i zobaczyłam go. Nie dochodząc 


Z O Z O NE R OOO R W 


i podszedł, pytając, czy się 


sobą nie rozmawialiśmy. 


do niego, minęłam go. Dogonił mnie, n; 
gnie- si 
wam. Odpowiedziałam, że tak. Idąc; 
tak razem, przez calą drost nt ze 

oviero | 


go i intelektualnego, lecz w 
dalszym ciągu jest glęboko 
przywiązany do zasad wolno- 
SCI. 

Obecne położenie politycz- 
ne jest wynikiem stanu woj- 
ny. Nikt z vas nie uważa, aby 
obecny sian rzeczy byl ideal- 
ny. 

*Bo odniesieniu zwycięstwa 
dowiedziemy tego, przywra- 
sając możliwie najszybciej 
swobody demokratyczne, w 
tej liczbie i wolność religii. 
PAIP ZZ EZ X TT ODZZ TZ ZODZ ZERA OZN W ZZ 


Powrót Marszałka 
Smigłego-R;dza 


Pan  Marszulek Edward 
Śmigly-Rydz powrócił wczoraj 
o godz. 0.33 z Zakopanego do 
Warszawy. 


Ks. Windsor nie 


uległ katastrofie 
WIEDEŃ. Wczoraj krążyły 


pogłoski, że Vindsoru 
miał ulec wypadkowi samo- 
chodowemu. Jak wy jaśniouo, 
samochód księcia jedynie za- 
rzucił na lodzie. Książę nie 
|cóznat żadnych obrażeń. 


W CZTERY OCZY _ 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Milosť na rozdrożu 


gdy mnie przyprowadził do domu 
|przy pożegnanii. zuj? tal się, czy ma 
przyjść odpowiedziałam, że nie. 

Zapytal: „Czy w ogole nigdy?“ 
„Taki”, odrzeklam, nie wiedzialam 
bowiem, że mój kochany naprawdę 
odejdzie i pozwoli mi cierpieć, | 

Panie Redaktorze, co teraz zrobić, 
żeby mój Miecio przyszedl do mnie 
z powrotem”, 


Poprosić go o to listownie. prze- 
i praszając za niedorzeczny i brutais 
(ny upór, przyrzekając zarazem, ze 
to nigdy więcej mie powtórzy. 
adzę Pani na przyszłość nie być 
upartą, bo jak Pani widzi, sama Pa- 
ni sobie tym tylko szkodzi. 


Srr. 6 


TIONEN ea 7 


Mussolini poiedzie do Mona u 
aby Spotkać się z Eliitleresm 


PARYŻ. Korespondent ber-| prawdopodobnie w marcu r. b. 


ENSZTEN TOW TRAD TH > E 


g 
A 


H 


iia przeciw „paktowi czterech: 


Prasa francuska o mowie min. Edana 


liński „Information“ donosi, iż 
gen. Goering w czasie swego 
pobytu w Rzymie otrzymał mi 
sję zaproszenia Mussoliniego 
do Niemiec. 

Mussolini miał podobno przy 
jąć to zaproszenie i uda się 


Pechowy samol 


do Monachium, gdzie spotkał- 
by się z kanclerzem llitlerem. 


PARYŻ. 


Przemówienie 


min'stra Edena w lzbie Gmin 


W icn sposób Duce oddalbv 
kanclerzowi llitlerowi wizytę 
złożoną w Wenecji w roku 
19353. 


ot holenderski 


po raz drugi uległ kałastrofie 


PARYŻ. Szczątki samolotu 
holenderskiego, który spadl i 
rozbil się w pobliżu Mont Le- 
veque leżą ciągle jeszcze na 
miejscu katastrofy. 

Liczni okoliczni mieszkańcy 
twierdzą, iż uslyszeli dźwięki 
motoru dzialającego wadliwie, 
a wkrótce po tym spostrzegli 
samolot, spadający na ziemię. 

Samolot, który ulegl katas- 
trofie, przed kilku miesiącami 
spadł 15 morza, Właściciel je- 
o wówczas utopil się. Po do- 
SERY pewnych reparacyj, 


sumoloł od dwóch miesięcy 
znajdował się w Le Bourget. 


zostalo przyjęte z ogromnym 
zadowoleniem przez prasę 


paryską, kióra spodziewa się. 
że wywola ono poważne vd- 
dźwięki polityczne na terenie 


międzynarodowym. 


W szczególności dzienniki 
podkreślają, 1ż mowa min. 
Edena świadczy o tym, że An- 


glia bynajmniej nie zamierza 


Zatarg Gdańsk — Genewa 
zostanie kompromisowo załatwiony 


W gdańskich kołach politycz 
nych rozeszły się informacje 
na temat projektu likwidacji. 
zutargu między W, Miastem 
Gdańskiem a Ligą Narodów, 

Projekt rozstrzygnięciu za- 
targu gdańsk ego, który przed 
stawiony będzie Radzie Ligi 


Narodów, zmierza — jak sly- 
chać — do tego, aby na przy- 
szłość ingerencja wladz: Ligi 
Narodów do wewnętrznych 
stosunków gdańskich była o- 
gruniczona, względnie usunię- 
ta. 
Za tę cenę W. M'asto Gdańsk | 


pójść na koncepeję paktu czte 
rech, oraz zadają sobie pyta- 
Lie, jaki wplyw wywrze to 


przemówienie na odpowiedzi 


wyraziło zgodę na uznanie 
nowego Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów, który równo- 
cześnie na obecnej sesji ge- 
newskiej ma być mianowany 
na miejsce komisarza Lestera. 

Nowy 'Wysoki Kom sarz Li- 
gi Naroduw w Gilańsku bç- 
dzie miał kompetencje ogra- 
n'czone do określenia, w ja- 
kich sprawach gdańskich bę- 
dzie można na przyszlość od- 
wolywać się do Genewy, a w 
jakich mie będzie można tego 
czynić. 

Infurmacje o powyższym 
projekcie likwidacj: zatarzu 
Gdańsk — Genewa wywolaly 
zrozumiale poruszenie w ko- 
lach politycznych W. Miasta. 
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Je nie powinny psuć mo 


jak jeden z bohaterów NS? 
ga z kieszeni rewolwe 
nie na widowni | 
ność a już po chwili w! 
że postrzelony leży 
nieruchomo i rzęzi, DWS 
nie rażą ucha cenzora. 
nie tylko sam 
ma 
obdarzoną wielkim ą 
mentem ludność Amery*! 
ludniowej. 


swobód, nie wolno 
policji. Nie jest godny 43 jęz 


którym rozgrywala 5% (ygli 
ukcju, by! on zakazany 
cy nie uważali za 
jeszcze obruzowo pokes jey 
napięcie $ 
Anglikami a ludnością 


dusky. 6 


Berlina i Rzymu w spral 
zakazu wysylania ochotni 
do Iliszpanii. ' 
„Echo de Paris” uważa 
możliwe, iż mocny ton Pi 
mówienia minisira ang CEN 
go spowodowany byl zwie 
niem Berlina ; Rzymu z 0 
wiedzia na propozycje ans 
skie z 11 stvcznia. z 
„Ocuvre” zaznacza, iŻ 
przemów enia tezo wyn! 
że Anglia niczbvt Xil 
skłonna do wspó!pracy.z -^ 
cami, o ile w dalszym CH 
będą one prowadziły polii 
autarchij i rasizmu. 
„Journal des Debais 
waża. iż ostrzeżenie 
»rzychodzi w porę. 
b. m. kanclerz Ilitler Li 
swym przemówieniu zw! 
się do BENA 
„Dobrze się stało 7 
dziennik — że Niemcy 
wiedz aly, iż Anglia nie % 
swych zasobów na usługi £ 
jeń niemieckich. } k 
Slowa Edena może 1 
rozważyć Mussolini nazal 
po rozmowach z Gocrina’ 
w czasie których rO 
projekt odosobnienia Foe 
przez powrót do koncci 
paktu czterech”, 
yculu 
áskit 
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W Japonii surowo zabran 
się wyświetlać sceny PL 
sów. Z [ilinów ameryka! 
stóre wyświetla się w J ŻA 
wycina się tego rodzaju >") 
Władze bowiem są zdan: 
oocalunki są obce JAP 
kom i źe „zagraniczne 00} Ju 
sci powszechnej. 

Natomiast w Ameryce | 
niowej nie wolno wys! 
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TELL 


ci film, w którym nie ZW) gd 
ża prawo, a który lituje si§ 
dolą gangstera. „n ode 
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kich rodzajów bronie , «jua 
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| z | N DULINSKI ucho. Jak tylko usłyszał pierwsze kilka słów, za- 
— drżał cały. 


Czy to przewidzenie? To przecież głos tej, któ- 
rej tak uporczywie szuka. Heidenau nie odsiępo- 
wał już od drzwi i pilnie nasluchiwal, błogosła- 
wiąc w duchu żyjątka, które nie pozwoliły mu za- 
snąć' 

— Jeszcze ciągle mam wrażenie, że on wpro- 
wadził się tu w pewnych wyraźnych zamiarach — 
Heidenau usłyszał głos kobiecy, który był mu tak 
dobrze znany. 

-> Już ci raz wyjaśniłem, że się mylisz — od- 
parl glos męski, kióry Heidenau również dobrze 

d= gz Š: | znał. — Mogłaś naocznie stwierdzić, że od razu o- 

SE | puścił pokój, gdy ujrzał, że niechętnie zawieramy 


im 


zz 


z nim znajomość. Obserwowałem go z ukosa i 
stwierdzilem, że na jego twarzy nie malował się 
nawet cień podejrzenia. 

— On potrafi niegorzej grać od nas. 

— Głupstwa mówisz, jest on bardzo tępY:.. 

— Kio by przypuszczał, że ten Sedols aku- 


Do mieszkania, w któr jęli ój i i ie wch i i 
3 ym wynajęli pokój Anna Morette 5 « 
t Janes, wprowadził się również liej enau. Z początku CIĄGU dnia ZA JC pokoju „Kiszy rynów a 
piedzy zamknęli się w swoiin pokoju i udawali, że śpią. OMEMOJCOLEOŚEN YDI E EREA 50.0 to prosila: 
A chcieli bowiem, aby gospodyni przedstawiła ich nowe- Również l „staruszkowie w ciągu całego dnia sie- 
p jokatorowi. ETIA TA esan dzieli u siebie, nie opuszczając na chwilę pokoju. t Nat tów t Z 
nasiępnego dnia, gdy gospodyni znów zapukała do Ez z: t k ; > | rat wynajmie pokój w tym samym mieszkaniu, co 
ich drzwi, nie'inogli dlużej udawać, że śpią i wpuścili ją REA domyśliła SIĘ widocznie, co O niej | my 5 iig LEE ech! y 
myśli Heidenau, ponieważ pragnęła popen nim À ZALAS dA! P SERER l Poiut 
usprawiedliwić za hymny pochwalne, jakie wzno- : a dwa dni się go pozoędziemy ONZE 
A wieczorem wszystko się skończy.“ 


Wraz z |leilenauem do pokoju. 


410. ale „na cześć swyc sublokatorów. W pewnej ZN iemóejiakiEłOŚNO 
Heidenau ; wa orekęzaja na drzwi pokoju „Kiszyrynów _— Dobrze go znam. Noca pi jak zabity. Zdaje 
= — Starzy ludzie, to dziwacy... cóż można zro- | y=. się, że wiesz o tym bardzo dobrze, może nawet 
podsłuchuje bić? lepiej ode mnie... l 
Rozmowa się urwała. Znów zaległa głucha ci- 


Heidenau ciągle jeszcze poszukiwał szpiegów 
angielskich, którzy go zdradzili. Celem jego życia 
stało się ujęcie Anny Morette i Jamesa. Włóczył 
się po przedmieściach Moskwy, zaglądał do noc- 
nych przytulków, podsluchiwał sevki rozmów; 
każda kob.eta, która występowała na deskach sce- 
nicznych, przyciągała jego uwagę, zdawalo mu 
się od razu, że to przebrana Anna Morette. Szukał 
jej wszędzie, ale tylka nie tam, gdzie mieszkał. 
Nie wpadło mu wcale na myśl, że zagniewane mal- | c 
żeństwo ma jakiś związek z „ludźmi noszącymi RA ; i p 
maski*, jak określał szpiegów jego były szef, Ni- , Co obecnie należało uczynić? Przede wszyst- 
kolai. kim Heidenau dotknął rewolweru, który leżał na 

Podczas drugiej nocy, jaką Heidenau spędził stoliku. Bez broni mógł bardzo marnie skończyć. 
w nowym mieszkaniu, nie mógl zmrużyć oka. Bez- Znajdował się przecież w lwiej klatce, Nie mógł 
senność la nastąpiła z dość prozaicznej przyczyny. | 516 spodziewać litości z ich strony. 
Mieszkanie bylo zaniedbane, tapety Gada ste a ma- Czy z miejsca pobiec do Cze-ki i zameldować 
tym żyjątkom, które pod nim się gnieździły, za- | o swym wstrząsającym odkryciu, czy też czekać 
smakowała widocznie czysta germańsko-nordycka | z tym do rana? Nie, obecnie nie wolno mu opuścić 
krew, bo hurmem rzuciły się na niego: mieszkania. Gospodyni, słysząc, że ktoś oiwiera * 

W końcu Heidenau opuścił posłanie, postana- | wejściowe drzwi, może obudzić się, a James i An- 
wiając nazajutrz wziąć swe rzeczy i wynieść się | na od razu domyślą się wszystkiego. lleidenau po- 
stąd. stanow] czekać do rana i dopiero wówczas pobiec 
Pokój, który zajmował, graniczył z pokojem do Cze-ki i zakomunikować tę nieawyklą wiado- 
Kiszyrynów. W mieszkaniu panowała obecnie mość. 
głucha cisza. Heidenau usiadl na krześle i zamy- Już jutro cała Moskwa będzie wrzała, a où 
slit się. Myślał o... Annie Moretie. Jeszcze IAE | Heidenua, otrzyma milion rubli nagrody! 

I 


sza. Heidenau słyszał uderzenia wlasnego serca 
| Zimny pot zrosił mu czolo. Nie miał już obecnie 
żadaych wątpliwości. Staruszkami byli Anna Mo- 
rette i Artur James! Co za szczęśliwy zbieg oko- 
„liczności! 

Komu by jednak wpadło na myśl, że starusz- 
kami, którzy siedzieli tak nachmurzeni i źli, byli 
Anna Morette i Artur James! Jak wspaniale byli 
POKRTAKIE RYSOWANE przecież sam diabeł by ich 

oznał. 


Anma Morette i aż byli ubrani i siedzieli 
key stole. Uczynili kwaśną minę, jak gdyby wca- 
kj, nie zależało na zawarciu swieżej znajomo- 
X W pierwszej chwili gospodyni nie zauważyla, 
zy też nie chciala zauważyć ich kwaśnej miny. 
uke Goufryd von. Heidenau — przedstawiała — 
Wan Siergiejewicz Kiszyryn, Nadzieżda Kiszy- 
yn, jego żona. 
S ardzo mi przyjemnie — rzekł Heidenau i 
Jrzawszy, że staruszkowie opuścili glowy, jak 
; yby im nie zależalo na znajomości tej, uczynił 
aki ruch, jakby zamierzał wysunąć się z pokoju. 
AA gospodyni chciała wytworzyć „odpowiedni 
F dł: uby nowy sublokator nie myślał, że kła- 
Ke a. Wczoraj opowiedziala mu o tym, że starusz- 
» wie odznaczają się pogodnym usposobieniem i 
mj tOŚCiĄ, a teraz oboje siedzieli z nachmurzony- 
naa zai: Pragnęla więc zmienić niemiły ten 
trój i zapytala: 
3 — Nadzieżda Mikołajówna, czy pani się źle 
zuje, co? 
ra Glowa... — mruknęła Anna pod nosem, sta- 
Jac się zmienić brzinienie głosu. 
nę Proszę niech pan siada, ależ proszę bardzo — 
tę rćcila się gospodyni do Heidenaua, widząc, że 
ü zamierza opuścić pokój. — Niech pan trochę 
nio MAWIA z lwanem Siegiejewiczem... Miałam 
„Sdyś doskonzłe proszki od bólu głowy, nie 
tèm tylko gdzie mi się podziały. 

Mimo usilnych próśb gospodyni, Heidenau 
tzeprosi| obecnych 1 opuścił pokój. „Staruszko- 
DO nie wzbudzili w nim żadnego podejrzenia. 
Oszedł tylko do przekonania, że gospodyni nie 


Po” stylko lubi dużo mówić, ale również i kłamać. W 


nn OOO AE 


zaprzątała mu ona myśl... Ach, gdyby mu się udało Heidenau wstrzymał oddech i w dałszym ciągu 
schwytać tę, która zniszczyła mu życie! Jakby się podsłuchiwał pod drzwiami. Ciekawiło go o czym 
zemścił nad nią!.. | jeszcze będą rozmawiali szpiedzy: Ale w pokoju 
Nagle do uszu Heidenaua dobiegła z przyległe- | panowała glucha cisza. Żadne z nich nie odzywało 
go pokoju rozmowa rowadzona tajemniczym | się słowem. 
szeptem. Ponieważ HONENA należał do tej kate- Nagle gwałtownie rozwarły się drzwi prowa- 
gorii lu lzi, których interesowaly cudze tajemnice, wadzące do pokoju Anglików. Na progu ukazała 
nawet staruszków, począł nasluchiwać, się w nocnej koszuli kobieta, która wycelowala w 
Po chwili podniósł się z miejsca, na końcach i Heidenaua coś ciemnego... 
palców zbliżył się do drzwi i przylożył do nich 


Dalszy ciąg jutro. 


` 


poważają. Te Francuzy szał — To ty tylko  frajtrem| — Alojz, gadaj prędko ja- 
uważają za Niemców. Przyl chcesz być — zdziwił się Alojjkie tu by warszawskie na- 
pracy nieraz słyszalem jak na | zy. — Ja to o czymś innym | zwisko sobie dać? 


p 
HISZPAŃSKA nich wołali: „Bosz! Boche!*| myślę. Chcialbym być tym,] — Dalbyś spokój — upom- 
(Niemiec, Niemiec). Ale nie| który prowadzi kompanię, jak! niał go po raz ostatni Alojzy. 
godaj tyla, tem sierżant coś ro|się toon nazywa, a juzseprzy| __ Już mam —-wykrzyknął 
L zumie, bo dziwnie się śmieje.| pomniałem, lejienenatem. uradowany Hanys — Katowic- 
Możemy jeszcze czasami| — Nie gadaj po niemiecku,|k; tero iA ART 
4 5 l s | 
f ze wspomnień b. sierżanta wpaść. | ` , bo pe tamiemu, to to samo zna Udalem zniecierpliwionego 
; — Kiej tam, pierunie on|czy — ostrzegał go drugi. i zapytałem po raz drugi 
Lecii Cudzoziemskiej w Maroku coś rozumie!!! Ciulik z ciebie, | — A po polsku jak się nazy- RTA 
SĄ AES 3 dyć on trochę po niemiecku | wa taki, co dwie gwiazdki no-|* = e? 
51. zwrócił się do mnie, prosząc, | mówi, a nie po naszemu. si,a już wiem, porucznik! Tym] ak się-nazywacie 
„Sierżant zniecierpliwiony by AEK orozuniał z ahars — Przestań gadać, on dyć|chcę zostać. — Matowicki z Warszawy. 
ch zachowaniem się, już o0- Nie T adail NA ed, żę nusi rozumieć, bo się śmieje| Ta ich rozmowa rozśmie- Po załatwieniu tych wszyst- 
a Ejszym tonem zapytał oje Z "Pol "ki a Żem Et — upierał się przy swoim {szyła mnie do lez. Nie mogłem | kich formalności odezwałem 
Nazwiska. estem Sed iem, pragngiem | pierwszy. już dlużej przysłuchiwać się| SIę do nich po polsku: 
poci ENIE PO jego tonie gór- PR RPA zieć co jeszcze| | rzeczywiście dostałem ta-| jej biernie. Zbliżyłem się do] — Słuchajcie, chłopcy, p 
Ślązacy domyślili się o co|** SBE i kiego ataku śmiechu, że w ża- | ślązaków, wyciągnąłem papie |podpisaniu deklaracji zostali- 
Zwrócilem się do jednego z|den sposób nie mogłem się o-|rośnicę i poczęstowałem ich |Ście żołnierzami Legii i musi- 


Idzie, í . 
lvjzy odzzwał się do swe- nich po niemiecku i zapyta- | panować. Sierżant Francuz PE on: cie się mnie słuchać. 
J 


IÓ7EF BIAŁOSKÓRSKI 


o 


Bo towarzysza: lem czy zna ten język. zaintrygowany moim nagłym odziękowali mi grzecznie Oni wytrzeszczyli na mnie 
sb; anys, jakie ty nadasz| — Oczywiście — padła od- wybuchem śmiechu, zapytał:|i jeden odezwał się do drugie- | oczy, oszołomieni, że znam pol 
ie miano, bo jo se podam |powiedź w niemieckim. — Co się stało? Z czego się| go: ski. 
aa Oja babkę, — i zwracając| Wypytywałem tego z My- | tak śmiejesz. — Patrz jaki glik mamy, już| W końcu jeden z nich ora 

pęco sierżanta, rzekł: — Ka-|słowic i sierżant zapisal wszel| Opowiedziałem mu o przy-| nas papierosami częstują, i to | nowal się i zapytał: ( 
UŚciąk jestem z Myslowic. kie niezbędne dane. W tej sa- |czynie mego śmiechu i w dal-| dopiero początek, a co będzie| — Czy w Legii dają wino? 
— Oczywiście! — odparłem. 


— Quelle ville (z jakiego |mej chwili wszedł wo kance- |szym „ciągu przysłuchiwałem | później !?.. 


piasta) — pytał dalej sier- |larii Eee Francuz i sierżant |się rozmowie górnoślązaków.| Tymczasem sierżant załat-| — A kiedy dostaniemy te 


franków, które nam 


sef EL zaczął mu wypisywać ksią-| — Jak to będzie pasować | wił interesanta, znów zabrał | pięćset 
a gŚTnoślązacy obrzucili się |żeczkę wojskową. Górnoślą- | Hanys — mówił Aloizy — ty|się do drugiego górnoślązaka obiecano? ts za 
we pjp eniem pelnym zdumie- | zacy wykorzystali tę chwilę i | będziesz z Warszawy, a joz|i ja znowu służyłem za tłu- Dalszy ciąg jutro. 
y elo: jeden z nich w końcu dał | rozmawiali mean sobą. Mysłowic, jo Ślązak, a ty gó-| macza. p] 
ch wŚny wyraz swemu zdzi-| — Alojz tyś p ał, ze jesteś ral? Pierunie dałbyś spokój i| — Imię i nazwisko? — zapy- 
ieniu. z Mysłowic, a jo powiem, żem | nie wyunaczał się na górala. tałem. DZIECKO PO! SKIE — 
60 da On coś o jakiej willi ga-|z Warszawy. — Ty mnie nie odgodos, jo| — Hans... a m ih 
g“ wil gdy jo nie mieszkam w| — Z Warszawy? Dlaczego |żek z Warszawy i kuniec —| — To imię, a jakie jest na- W POLSK FI SZKOLE 
Uli, ino na Grubie. — Zape drugi zdumiony. uparł się Hanys.—W taki spo- | zwisko? POPRZYJ ZBI RKĘ NA SZKOŁY 
ierżant był już całkowicie | — Bo jo ci pedam, że górale | sób pryndzej dojdę do fraj-| Hanys bezradnie spojrzał | PO LSK iE ZA GRAN ICA 
tra. na Alojzego i poprosił: 


Prowadzony z równowagi i| zawsze mają glik i lepiej ich 
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i GARY COOPER 


ZZ IZZZA RZ a A _ A SLL 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
Em 


Zdemaskowanie 
obłuciy 


Nie pierwszy raz piętnujemy 


polemiczne wyczyny  „Robo- 
tnika Piotrkowskiego”. Wielo- 
krotnie przygważdżaliśmy jego 
kłamliwe insynuacje isianie nie- 
nawiści w społeczeństwie, więc 
chętnie pozostawilibyśmy or- 
dynarną i w założeniu bezsen- 
sowną napaść na pismo nasze, 
gdyby nie dwa momenty w in- 
spirowanym “liście do „Robot- 
nika P.” (nr. 15 br.), a miano- 
wicie oburzenie rzekomo „ro- 
botników” szewckich na arty- 
kuł nasz w n-rze 10 „Dzienni- 
ka Piotrkowskiego” oraz ma- 
jaczenie o poprawie bytu cze- 
ladzi rzemieślniczej na skutek 
akcji prowadzonej przez Tu- 
rowców. O poprawie tej nie- 
wiele miał do powiedzenia au- 
tor listu — zajmującego blisko 
trzy szpalty, więc i my nie bę- 
dziemy się nad nią zatrzymy- 
wać i wrócimy do przedmiotu. 


Artykuł nasz był skierowany 
nie przeciw czeladzi szewckiej, 
szukającej pomocy przed wy- 
zyskiem Ryterbandów i Szmu- 
lewiczów, co jest zrozumiałe 
nawet dla nie „endeka” — a 
przeciw czerwonym demagogom 
którzy miast szczerze myśleć o 
poprawie bytu mas robotni- 
czych — mydlą oczy polityką 
i wojną w Hiszpanii (patrz 
„Dzienn. P.” Nr. 353—r. 193€), 
oraz dają u siebie przytułek i 
ochronę elementom wywroto- 
wym, czego najlepszym dowo- 
dem jest zachowanie się i o- 
krzyki Turowców w dn. 1 i 24 
maja r. z. i podczas manifesta- 
cji Gdańskiej. Ekscesy te, gło- 
śne już w całym kraju, dają do- 
kładny obraz mentalności przy- 
wódców „czerwonego” Piotr- 
kowa, Rzecz jasna dla każdego 
dobrego obywatela — nawet 
nie „endeka”, że ludziom tego 
pokroju ufać niemożna. Oddaj- 
my sprawiedliwość i „endekom,, 
i pomyślmy, coby się stało z 
osobnikiem, który w ich szere- 
gach wzniósł okrzyk antypań- 
stwowy, lub przeciw religji? — 
z pewnością w drodze do do- 
mu musiałby zawadzić o szpital. 


Nie obawiamy się o to by 
nas ktoś z czytelników naszych 
posądził o sprzyjanie Ryter- 
bandom. Zagadnienie poprawy 
w rzemiośle polskim rozumie- 
my inaczej i poświęcamy mu 
łamy pisma naszego nie od dziś, 
Chwilowe efekty nie imponują 
nam, a przy tej okazji próby 
rozbicia rzemiosła na dwa obo- 
zy — robotników i burżujów 
— wzbudzają śmiech dla naiw- 
ności prowodyrów z Turu — 
utażsamianie interesów Ryter- 
bandów z interesami polskiego 
rzemieślnika. Różnice w tym 
względzie wskazuje na przy- 
kładach sam autor „listu”. 

A teraz zapytujemy czerwo- 
nych „dobroczyńców” rzemiosła 
wogóle, a szewckiego w szcze- 
gólności, gdzie byli wówczas, 


KINO-TEATR 


AS“ 


w Piotrkowie 


Tel. 15-20 


gdy uchwalano urlopy, zapo: 
mogi i świadczenia dla robo- 
tników fabrycznych i miejskich, 
a rzemieślnik polski szedł w 
niewolę Ryterbandów i polski 
stan posiadania w rzemiośle 
kurczył się — w ciągu ostatnie- 
go dziesięciolecia z 60 proc. 
na 40 proc.? Trzeba wyjątko- 
wej czelności, by w dzisiejszym 
stanie rzeczy łączyć interesy 
rzemieślnika polskiego — z ob- 
cym. 

Nam chodzi o zasadniczą i 
trwałą poprawę w rzemiośle— 
któraby marksowską „walką 
klas” czyniła zbędną. Chodzi 
nam, dalej, o to, by rzemieśl- 
nik nasz nie marnował sił i cza- 
su na bezpłodne walki „klaso- 
we”, by na nim nikt nie paso- 
żytował, lecz by on sam zbie- 
rał zyski za swoją wyczerpują- 
cą ciężką pracę, aby odetchnął 
pełną piersią i cieszył się swo- 
bodą pracy i jej wynikiem. 

Nie potrzebujemy nikogo ku- 
pować, ani zdobywać, gdyż pra- 
ca nad odrodzeniem rzemiosła, 
jako całości stanowej, znajduje 
dość zwolenników. Nie potrze- 
bujemy również. nikogo prze- 
konywać o tem, że w tych „SO- 
cjalistycznych” czasach nikt nie 
jest bardziej uciśnionym, jak 
właśnie rzemieślnik — że pro- 
wądzić warsztat .samodzielnie 
może dziś tylko kapitalista. 

Rzemieślnik polski ma swój 
pogląd na sprawy gospodarcze 
i organizuje się na innych pod- 
stawach — nie inspirowanych 
przez marksizm, o tym czer- 
woni krzykacze z socjalistycz= 
nego Turu (nie Zw. Zawodo- 
wych) wkrótce się przekonają. 

Dla nas zasłanianie się robo- 
tnikami jest dowodem słabości 
czerwonej demagogji na pun- 
cie rzemiosła. A jeśli tej sła- 
bości niema, to spodziewamy 
się że i ten artykuł zostanie 
odczytany na zgromadzeniu cze- 
ladzi DYSK: ser 


Premiery W I kinach 


Nowości — „Przygody czło- 
wieka bez nazwiska czyli Ant- 
hony Adwerse. To film, w któ- 
rym naczelne role kreują naj- 
znakomitsze siły ekranu Fredric 
March i Olvia de Haviliard. To 
doskonała para aktorów przy 
współudziale świetnych partne- 
row daje widzom tak wspania- 
łe kreacje jakich od dawien da- 
wna nie widzieliśmy na ekra- 
nie. Zdjęcia do tego szlagero- 
wego obrazu wymagały olbrzy- 
miego przygotowania i dają 
one efekt wprost nadzwyczaj- 
ny. Reżyseria nigdzie nie szwan- 
kuje nawet w najmniejszym sto- 
pniu i pokazuje niebywały roz- 
mach inscenizatorski. 

Film „Przygody człowieka 
bez nazwiska” utrzyma się dłu- 
żej na ekranie. 


Potężny film rosyjski produkcji 1937/8 rok. 
To walka ludzi, których UE soaa złota p. t. 


Złote jezi 


tpoczates seansów o g. 5,7,9 w Jaan, i więk o 3,5,7,9. Ceny Rr R zwykłe 


Dziś wspaniały flm wytwórni Paramount p. t. 


POKUSA 


W rolach głównych: MARLENA DIETRICH 


Zbiórka 

Dziś w piątek dnia 22/I 37 r. 
w lokalu Sekretariatu Zarządu 
Koła O.Z.P.R. przy ul, Słowa- 
ckiego 18 o godz. 17-tej odbę- 

zie się zbiórka wszystkich 
członków Koła celem wzięcia 
udziału w uroczystości zapale- 
nia znicza ku czci Uczestników 
Powstania Styczniowego 1831 r. 


Zarząd i Komenda Koła 


Dancing w Europie 


Sekcja finansowo-zbiórkowa 
Powiatowego Komitetu Dnia 
Polaka z Zagranicy i Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagra- 
nicą urządza w dniu 23 stycz- 
nia 1937 r. w salonach restau- 
racji „Europa p. Morawskiego 

Wielki Dancing 


połączony z mnóstwem atrakcji 
i niespodzianek. Na sali przy- 
grywać będzie doborowy ze- 
spół muzyczny. Kuchnia, jak 
zwykle, smaczna i obfita, na- 
poje w wysokim gatunku. 
Zabawa jest zakrojona na 
wyższą skalę i będzie utrzyma- 
na na najwyższym poziomie, to 
też Sekcja finansowo-zbiórko- 
wa wspomnianego Komitetu za- 
prasza wszystkich, pragnących 
zabawić się należycie w miłym 
nastroju i otoczeniu, na sobotę 
dnia 23- "go stycznia 1937 r. do 
„Europy” na dancing, który 
rozpocznie się w wymienionym 
dniu o godz. 21 (9 wieczorem). 
Sekcja finansowo-zbiórkowa 
jednocześnie apeluje do wszy- 
stkich uroczych i czarujących 
Piotrkowianek oraz do szla- 
chetnych i męskich serc Piotr- 
kowian o poparcie i gremialne 
uczestnictwo, ponieważ całko- 
wity dochód z dancingu prze- 
znaczony jest na Fundusz Szkol- 
niętwa Polskiego Zagranicą. 


Walka 


z lichwiarzami 


W dniu 20 b. m. przez Wy- 
dział Sledczy zatrzymana zo- 
stała Sztybel Blima, lat 52, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Jerozo- 
_|limskiej 33, jako podejrzana o 
uprawianie paserstwą. 


Wieczór Taneczny 


Zarząd Związku b. Ochotni- 

ków Armii Polskiej Oddz. w 
Piotrkowie urządza w dniu 30 
am. (sobota) Zabawę taneczną 
dla swych członków i ich ro- 
dzin. Zabawa odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Le- 
gjonów 14. 
Początek o godzinie 20-ej (8 w.) 
Wejście bezpłatne. Bufet tani 
we własnym zarządzie. Strój 
dowolny. Zarząd 


Wieczór Literacki 


Dnia 24 stycznia w niedzielę 
o godz. 17-ej odbędzie się Wie- 
czór Literacki w auli Państw 
Seminarium ul. Stronczyńskie- 


go 1. 
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Początek o JRE 5 p.p., w 
| = Post ja 


Wątroba jest r 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn- 
ności wątroby i nerek. Dwu- 
Z CE w 


Na fali radiowej 


Wielki koncert symfoniczny 
z udziałem Egona Petri 
i Scherchena—przez radio 


Piątkowy koncert symfonicz- 
ny, dn. 22.1 o godz. 20.15, tran- 
smitowany z Warszawskiej Fil- 
harmonii przez wszystkie pol- 


skie rozgłośnie, należy do naj-| = 


wspanialszych koncertów bie- 
żącego sezonu. Same już naz- 
wiska wykonawców gwarantu- 
ją wieczorowi temu poziom 
pierwszorzędny. Znakomity pia- 
nista Egon Petri, który już wie- 
lokrotnie występował przed mi- 
krofonem Polskiego Radja wy- 
kona koncert fortepianowy e- 
moll, Fryderyka Chopina. Her- 
man Scherchen, dyrygent kon- 
certu, długoletni kapelmistrz 
niemieckich orkiestr symfonicz- 
nych i operowych, znany jest 
wszędzie, zwłaszcza jako jeden 
z najlepszych interpretatorów 
muzyki współczesnej. To też w 
programie koncertu figurują 
dwie kompozycje współczesne, 
Strawińskiego — suita z baletu 
„Pulcinnella”, utrzymana w sty- 
lu staroklasycznym i Honegge- 
ra—słynny „Pacifię”. Również 
Również reszta programu za- 
powiada się bardzo interesują- 
co obejmuje bowiem mało zna- 
ną „Serenata Nocturna” Mozar- 
ta na 2 małe orkiestry smycz- 
kowe i kotły, oraz Jana Chri- 
stiana Bacha prześliczną sym- 
fonię g-moll, dzieło utrzymane 
w stylu mozartowskim. Tran- 
smisję poprzedzi pogadanka 
muzyczna dr. Jerzego Freihei- 
tera. 


„Poradnia świadomej prawdy” 
Skecz przez radio - 


W czasach kryzysu ludzie po- 
szukujący zarobku wpadają na 
coraz to oryginalniejsze pomy- 
sły i dokonywują różnych wy- 
nalazków. Mikrofon zainstalo- 
wany w mieszkaniu pewnego 
pomysłowego młodzieńca, po- 
trzebującego pieniędzy, przy- 
niesie słuchaczom kilka scen z 
życia założonej przez niego in- 
stalacji, która za drobnem wy- 
grodzeniem... mówi ludziom 
prawdę w oczy. Jakie to za 
sobą pociąga skutki, dowiedzą 
się wszyscy z skeczu Wilhelma 
Raorta dn. 22.1 o godz. 22.30. 


Pieśniarze murzyńscy 
na fali radiowej 

W piątkowej audycji płyto- 
wej dn. 22. I o godz. 15.15 bę- 
dą mieli radiosłuchacze moż- 
ność usłyszenia pieśniarzy mu- 
rzyńskich. Poza tym program 
wypełnią melodie w wykonaniu 
słynnej orkiestry Mario Harp 
Lorenzi. 


Centralne kursy instruktorskie 
przysposobienia radiowego 


Nie trzeba już dziś udowad- 
niać znaczenia radia dla kultu- 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


Największy film świata p. t. 
ANTHONY. ADVERSE 


Przygody człowieka bez misk 


na czele wspaniała obsada: Fredric March i Olvia 


Havilland 


niedziele i święta o godz. 3 po poł: 


iltrem dla krwi. 


dziestoletnie doświadczenie w 
kazało, że w chorobach na $ "= 
złej przemiany materii, ch Ad 
nicznego zaparcia, kamienia 
żółciowych, żółtaczce, artretypa 
mie ma zastosowanie „Chole 
naza” H. Niemojewskiego:. 

Broszury bezpłatnie wysh 
laboratorium fizjologia 
miczne „Cholekinaza” H. Niem 
jewskiego, Warszawa, Now 
Świat 5 oraz apteki i skład - 
apteczne. 


ry. Uwydatnia się ono szczć 
gólnie wyraźnie w miejscow” 
ściach odległych od centr 
ruchu umysłowego, w miasteć 
kach i wsiach, w których radio 
odbiornik jest nieraz jedyny” 
łącznikiem ze światem, PRZY d 
szącym słuchaczowi bezpo re! 
nio wiadomości ze wszystkić 
dziedzin życia i wszelkie t6% 
życia obiawy kulturalne. i 
Rozpowszechnienie radia 23 
leży jednak w dużym stopni 
od umiejętności obchodzenia © 
z odbiornikiem. Polskie Ra al 
w zrozumiałej trosce 0 jakasi 
szerszą propagandę radiofon" 
polskiej i oparcie tejże prop 
gandy na prawdziwym Ził 
mieniu wszelkich spraw tā w 
wśród których technika grad 


du tio 


żą rolę, organizuje co pewi 
czas szereg kursów sry zpos 
bienia radiowego, których Koh 
chowankowie w liczbie 0KO 
10.000 pracują już na terenie Q 

Przy współudziale Spola i 
nego Komitetu Propagan dy R Rs R 
dia w Polsce i Sekcji Rady) 10 
Komitetu do Spraw Kult Zostal iedz, 
Wsi — zorganizowany Z0 Rówje 
przez Wydział Propagandy ip” Ministr 
skiego Radja centralny kurs ig- „błały p 
struktorski przysposobienia się ie 
diowego, który rozpoczą kursy | lz 
dn. 11 stycznia b. r. Na człon" Tia 
ten delegowały swych © ect 


ków liczne organizacje SP 
ne, takie jak: Zw, Rezerwis 
Zw. Inwalidów Wojenny an 
Pracowników Samorządu 
torialnego, Zw. Sae 
nych, P. P. W, K. 
Strzelecki, Rodzina Wojs 
Rodzina Policyjna, 
Zw. Młodej Wsi, Zw. 
ży Ludowej, Zw. Gmin 
skich i t. p. 


Program kursu obejm uje 
stępujące wykłady: cnc 7 
gadnienia radiofonii i jej P 
ram społeczny, radio onian di 
wsi, program Polskiego 
program rolny, propaga" 
diofonii w terenie oraz 7 
nienia techniczne i ic r 
praktyczne. Po w ka tea je” 
widziany jest egzamin ! 
z urządzeń technic 
Polskiego Radja. 50° 

E 


jstów 
w 
ARA 


b AA 


kre? 

Centralny jego | 
łodzie” szan 

Mlo iei- 8. ach, 


Słuchacze KU, zal 
wani tematem po- wy”. 
przeprowadzają dyskusje, ga 
rozwiązują nieraz wiele uw 


nień praktycznych, Radów: 


cych się z treści wyk e 


e 
Kupujcie wyroby kr ajo” 


CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz: 


„Drukarnia Krajowa Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkięwieś b 


60 87 


